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K ra k ó w  3 0  k w ie tn ia .
Nic lepiej nie wskaznje obecnego położenia 

rzeczy we Włoszech, jak los, który spotkał 
wniosek p. Petrncelli della Gattina w parla­
mencie włoskim, o czem szczegóły podaliśmy 
wczoraj i dopełniamy dzisiaj poniżej. Usłużny 
poseł żądał zniesienia kilkunastu głównych 
paragrafów ustawy o rękojmiach papieztwa 
(garanzie), czyli zniesienia ustawy, ale dopie­
ro od dnia śmierci Piusa IX.

Nie wiemy, czy poseł byłby tym sposobem 
zaspokoił Berlin, lubo trudno przypuścić, aby 
zrobił krok ten bez poprzedniego porozumie­
nia się z p. Keudellem. Pojmujemy i ambasa­
dora, jeżeli na to przystał. Rząd berliński żą­
dał zmiany w ustawie; czynił to wniosek, a 
lubo w pewnym terminie, zawsze jednak Wło­
chy byłyby się okazały powolne, zawsze zdo- 
bytoby ustępstwo, a Prusy mogłyby później 
żądać nowego, gdyby termin zbytnie się prze­
dłużał. Zawsze to sukces w tej chwili nader 
pożądany dla polityki bismarkowskiej.

Lecz pojmujemy jeszcze lepiej, że Włochy 
Błyszeć nawet o tern nie chciały, i to literal­
nie, bo na dziewięć wydziałów w parlamen­
cie, jeden tylko zezwalał na odczytanie wnio­
sku w Izbie, a na to potrzeba trzech naj­
mniej wydziałów. Dla tego nie mówimy rząd, 
ale Włochy słyszeć nie chciały. Na czytanie 
wniosku, z grzeczności zwykle zezwalają wy­
działy, tym razem nawet znana grzeczność 
włoska cofnęła się przed tak niepolitycznym i 
szkodliwym krokiem.

Rzeczywiście, samo nawet słuchanie tego 
wnioskH było niebezpiecznem. Odrzucić go i 
nie wziąść pod obrady, mogło się wydawać 
dla polityki pruskiej obrazą. Wziąść pod o- 
brady i dyskutować, wymagało wypowiedze­
nia takich przekonań, które są wszystkim 
Włochom wspólne, ale których polityka wy­
głosić nie pozwala. A prawie każdy Włoch 
jest dyplomatą. Czuli też wszyscy wybornie, 
że ta ustawa raz zniesiona, choćby dopiero 
w przyszłym terminie, traciła zaraz na sile, i 
przestawała być dla nich obroną. Oddawać 
conclave w ręce Prus, nie życzą sobie wcale 
Włosi. Ale, co najważniejsza, a wiadome wszy­
stkim, że tu nie chodziło o osobę Piusa IX. 
ale o papiestwo. Zgon Piusa w tem znacze­
niu, jakie miał ów wniosek, byłby zgonem pa­
pieztwa we Włoszech, czego żądają Prusy, a 
na co Włochy zezwolić nie mogą.

I) stawa o rękojmiach wydaje się Włochom 
rękojmią, że posiadać będą papieztwo we Wło- 
Bzecb. Opierają się na tem i może słusznie, 
że Papież dotąd Rzymu nie opuścił. Dla tego 
właśnie, że ustawy tej nie żądał, że jej nie 
uznał, zmienić jej nie mogą. Papież stoi po 
za nią, ale pozostaje w Rzymie. Wiedzą zaś, 
coby nastąpiło, gdyby ją zmienili. Papież o- 
puściłby Rzym, a dokądby się udał, świeża 
nominacya b;skupa amerykańskiego Mac Cioska 
na kardynała, zdaje się wskazywać. Dopo- 
kąd więc Papież jest w Rzymie, mają Włochy 
u siebie potęgę, która na cały świat przema 
wia, z którą największe potęgi rachować się 
muszą, a która bądź co bądź daje im wiel­
kie znaczenie, bo ją przez ustawę o rękoj­
miach uznają. Znaczenia tego, nawet dla do­
godzenia ks. Bismarkowi Włochy pozbyć się 
nie mogą. Gdyby to uczyniły, łatwo sobie 
wystawić, jakie byłoby ich względem potęgi 
pruskiej położenie.

A nadto jeszcze, ustawa o rękojmiach jest 
obecnemu rządowi włoskiemu zbyt dogodną, 
aby zmiany jej żądać po nim można. Nie na­
kłada nań żadnych obowiązków, bo Papież jej 
nie uznał; nie obciąża skarbu państwa, bo 
Papież dotacyi rocznej ofiarowanej przez za 
borców nie przyjął; nie krępuje rządu i par­
lamentu w dalszych reformach anti-kościel 
nych, jak się okazało przy zaborze dóbr kla­
sztornych i tylu innych rozporządzeniach, bo 
w Izbie głównie z adwokatów złożonej, znaj­
dzie się zawsze sposób obejścia owych rękoj­
mi przez samych gwałcicieli ułożonych a przez 
ofiarę nie uznanych. Brak placetu królewskie­
go nie jest we Włoszech trudnością; encykliki 
w kraju katolickim nie „grożą niebezpieczeń 
gtwemM, jak Prusy napróżno wmówić to usiłują

Większe jeszcze ustawa o rękojmiach przed 
stawia dla rządu włoskiego, jakim jest dzisiaj 
korzyści. Służy ona za zasłonę wewnątrz, za 
obronę zewnątrz. Za taką zasłoną można wiele 
mówić o „wolnym kościele w wolnem pań­

stwie, “ a przeprowadzać system bezwyznanio­
wy w różnych kierunkach. Z taką obroną w rę­
ku można odpierać pociski zewnętrzne. Nie- 
byłaby ona dostateczną, gdyby Włochy nara­
żone były na nacisk państw katolickich doma­
gających się niepodległości Ojca śgo, lecz na 
nieszczęście, w obecnem położeniu mowy o tem 
nie ma. Ale wystarcza gabinetowi kwirynal- 
skiemu nawet przeciw żądaniom stawianym 
silną prawicą z Berlina. A rozumieją dobrze 
Włosi, że żądania te wymierzone pozornie na 
Watykan, godzą jednak zawsze w niepodle­
głość włoską.

Wiadomo Włochom, że na katedrach nie­
mieckich jest teraz w modzie kwestya ras, że 
wiele tam mówią o przeżyciu się szczepu ro­
mańskiego, o zgubnym wpływie latynizmu i 
identycznego z nim katolicyzmu, niemniej o po- 
rzebie zgruchotania do reszty ostatnich wa­

rowni politycznych, Cywilizacyjnych czy reli­
gijnych świata romańskiego a zastąpienia ich 
przez ogólno humanitarny wpływ i przewagę 
szczepu germańskiego. Znają we Włoszech te 
;eorye niemieckie, idące w parze z polityką 
bismarkowską, i pojmują tam wyśmienicie, że 
wojna Niemiec z Rzymem, to wojna z romań­
skim światem, a walka z papieztwem, to za­
mach na Włochy. Dyplomaci też włoscy lubo 
w zapasach z kościołem zostają, ilekroć Ber- 
in wzywa ich do działania przeciw papieztwu, 
zasłaniają się, jakby tarczą, ustawą o rękoj­
miach. W odpowiedzi na znany okólnik ks. Bis- 
marka o przyszłem conclave, p. Visconti-Ve- 
nosta zręcznie ukrył, że tak powiemy, pazur­
ki, jakiemi świeżo grabił instytucye papiezkie 
w Rzymie, a oburącz chwycił za ustawę o rę­
kojmiach, aby się zastrzedz przeciw wpływo­
wi niemieckiemu na wybór następcy Piusa IX. 
Tak i teraz z powodu ostatniej encykliki, na 
argument pruski, że skoro Papież nie jest mo­
narchą, musi być poddanym, a zatem rząd wło­
ski jest za jego czyny wobec mocarstw obcych 
odpowiedzialnym; znów ustawa o rękojmiach 
posłużyła dyplomacie włoskiemu za obronę i to 
tem cenniejszą, że grom tym razem już wprost 
przeciw rządowi włoskiemu był zwrócony.

Służy ona jednak za obronę jedynie dla te­
go, że jej Papież całkiem nie przyjął, nie u- 
znał, bo dla tego tylko rząd jej ani zmienić 
ani znieść nie może. Inaczej, nie byliby Włosi 
nawet słyszeć wniosku p. Gattiny nie chcieli; 
znalazłby on przystęp do liberałów; żądaliby 
targów, układów, koncesyj i wnet pozbawiliby 
rządu włoskiego non possumus. Bo łudzić się 
nie trzeba. Może p. Visconti-Venosta z tą tar­
czą w ręku wyglądać niekiedy na rycerza o- 
słaniającego Papieża od pocisków, ale tak nie 
jest. Broni on tylko polityki włoskiej, która 
Papieża władzy i własności pozbawiła, ale pa­
pieztwo uważa za warunek konieczny nietylko 
swego znaczenia, jako państwa w Europie, ale 
i swej niepodległości.

W tem się właśnie określa położenie Włoch 
. stosunek ich do Prus. Polityka Prus wojuje 
z Kościołem katolickim, ale godzi na papie­
ztwo i chce jego zniweczenia. Włochy wojują 
także z Kościołem dla widoków państwa, ale 
chcą papieztwo zatrzymać u siebie, radeby na­
wet, aby to jak największą było na zewnątrz 
potęgą. Punktem styczności jest walka z Ko­
ściołem. W tej sferze Włochy ulegają Prusom 
i chętnie, bo zależy im wiele na poparciu te­
go mocarstwa. Ale gdy chodzi o pozbawienie 
ich papieztwa, stawiają opór, bo wasalami Prus 
być nie chcą, czują zaś dobrze, że stałyby się 
niemi, utraciwszy papieztwo.

Przymierze więc włosko-niemieckie przeciw 
papieztwu, o którem tyle mówiono, wydaje nam 
się tylko grą dyplomatyczną. Wszystko co się 
dzieje obecnie we Włoszech, i misye p. Keu- 
della z listem Cesarza Niemieckiego do Nea­
polu i podróż królewicza Pruskiego i nowa 
obietnica przyjazdu Cesarza, to tylko illustra- 
cye do tej polityki, w której Prusy potrzebu­
ją Włoch dla obalenia papieztwa, a Włochy 
starają się o jak najlepsze z niemi stosunki, 
już to z obawy, już dla własnych widoków, i 
uczynić wszystko gotowe, prócz poświęcenia 
papieztwa. Wszystko powtarzamy, wydaje nam 
się grą dyplomatyczną; jeden tylko krok był 
stanowczy ze strony Prus, prawdziwy zamach 
aa Włochy: wniosek p. Gattiny — i ten się 
uie udał.

Mówimy na Włochy, bo za taki uważać 
go musieli Włosi, którzy wiedzą, że mogą pa­
pieztwo postradać, ale nie wierzą, aby je mo­
żna obalić. Czy ks. Bismark łudzi się, że po­
łoży koniec papieztwu, czy tylko chce się go 
pozbyć z Europy, aby kościół katolicki zgnę­
bić zupełnie — w to nie wchodzimy. Do usu­
nięcia papieztwa niepomogą mu Włochy; w 
walce z Kościołem znalazł niestety nieraz w 
nich sprzymierzeńca. Co dziś z owyćh pru­

skich zabiegów i włoskich wybiegów wypa­
dnie — przesądzać nie będziemy. Dziwić tyl­
ko zaprawdę musi, że w tej walce religijnej 
nieuderzają wrogów kościoła trzy zjawiska, któ­
rych przed dziesięciu jeszcze laty nikt przewi­
dywać niemógł. Świat katolicki utrzymuje do­
browolną składką papieztwo tak dalece, że 
Pius IX mógł niekorzystać z ustawy o rękoj­
miach. Jedność tysiąca biskupów katolickich w 
świecie stworzyła potęgę Głowie Kościoła, o 
którą rozbija się dotąd prześladowanie najwię­
kszych mocarstw w Europie. Żywot Piusa IX 
przedłuża się i niweczy plany nieprzyjaciół pa­
pieztwa, a taki wpływ na nich wywiera, że na­
wet p. Petrucelli della Gattina nie śmie znosić 
ustawy o rękojmiach aż po zgonie Papieża. Dla 
tych nawet, co niechcą w tem widzieć ręki 
Opatrzności, zasługiwałyby może te niespo­
dziewane zjawiska na głębsze zastanowienie.

KOBESPONDENCYA „CZASU:1
O d  H o w c g o t a r g u  27 kwietnia.

(D .)  W Nr. 82 Czasu umieszczony został pro­
jekt wykupna propinaeyi opierający się na nowej 
zasadzie: by prawo propinaeyi na gruntach tabu­
larnych pozostawić nadal nietknięte, a wykupić 
tylko z posiadłości rustykalnej; wartość części nie­
tkniętej ocenia projekt na */lt części wykupnej ca 
a/8 całej propinaeyi; spłata '/» prziz gminy dodat­
kami do podatków, drugiej yg przez konsumen­
tów dodatkami do tak zwanego podatku konsump­
cyjnego od gorzelń.

Chociaż zasada taka niepojawiła się dotąd w Sej­
mie, to jednak niemogąc jeszcze wiedzieć jskie wnio­
ski się pojawić mogą, a widząc w rzeczonym projek­
cie postawioną zajadę niebezpieczną, chciałem ja­
ko interesowany w tej sprawie, wyświecić zaraz na 
wstępie pojawiającą się nową błędną teorję, co u- 
ozyniłem w artykule Nr. 91 Czatu umieszczonym, 
tak jak to już i względem innych teoryj kilkakro­
tnie uczyniłem (patrz Nr. 5 Ćcatu z r. 1867, Nr. 
35 z r. 1869, innych niepomnąc); lecz szanowny 
autor projektu z nad Uszwicy, nieczująo się by 
najmniej przekonanym, umieścił w Nr. 94 Ctatu 
ponownie poparcie swoich twierdzeń, zarzucając i 
mnie niekonsekwencyę; otóż pozwalam sobie raz 
jeszcze nieco jaśniej wyłożyć moje zapatrywanie.

Powiedziałem, że wartość propinaeyi leży w mo­
nopolu prawa wyszynku w pewnym okręgu, to jest 
w tem, że w tym okręgu nie wolno nikomu szyn- 
kować prócz mnie; bo tylko przez to zdołam utrzy­
mać o wiele wyższą cenę trunków i mieć z każdej 
sprzedanej miary ten wyższy dochód jaki daje pro- 
pinscyr.— Komuż niewiadomo, jak niekorzystnie 
wpływają na dochód propinaeyi szynki na pogra­
niczach obcych okręgów propinacyjuych zakładane, 
jak sobie pograniczni szynkarze nawzajem szkodzą 
zniżaniem ceny; a cóżby dopiero było, gdyby w 
każdej wsi był obok szynku posiadłości dworskiej, 
o kilkanaście kroków dalej inny szynk posiadłości 
gminnej ? Oto najprzód, gmina mająo własny szynk, 
z którego dochód wpływa do jej własnej kieszeni, 
nadto potrzebując fanduszu corocznie na spłatę 
nabytej propinaeyi, miałaby naturalny popęd do 
uozęszczania tylko do własnych szynków; szynk 
dworski chcąc odbyt u siebie utrzymać, musiałby 
cenę trunków znacznie zciżyć, to znów zmusiłoby 
szyafearzy gminnych do uczynienia tak samo; na 
reszcie szyrik dworski nie mając raoyi bytu jak 
tylko sprzedając trunki taniej niż w szynkach gmin­
nych, musiałby c ągle cenę zniżać aż niemal do 
ceny hartownej, po której sam kupuje, bo tylko 
wtedy jużby szynk gminny z nim konkurować nie 
mógł; z tego wynika niezaprzeczenie, te z podzia­
łu propinaeyi na dworską i gminną obieby upadły 
ogromnie w wartości i że przeto własność tabu­
larna utraciłaby niemal tę '/» prawa czyli docho­
du, jaką jej sz. autor projektu chciał zachować.

Lecz idźmy dalej; sz. autor projektu chce dru­
gą V* część przypadającą na konsumentów, iede- 
mnizować dodatkami do podatku kinsum*cyj:.egj 
od gorzelń; nie wiem czyli sz. autor posiada go­
rzelnię lub nie, ja zaś posiadam takewą i znam 
dobrze naturę tego podatku zwanego konsumpcyj­
nym i śmiem zaprzeczyć, aby to był rzeczywiście 
podatek konsumpcyjny t. j. taki, który konsumenci 
zwracają fabrykantowi przez zapłatę wyższej ceny 
za produkt, w miarę nałożonego podatku; przeci­
wnie twierdzić mogę, że jest to nic innego jak po­
datek od wyrobu; wszakże i przy zwykłym han­
dlu kupujący nie pyta się nigdy co fabrykanta lub 
kupca towar kosztuje, lecz tylko po ile gdziekol- 
wiekbądź takowy nabyć może; proszę zważać ile 
to fabryk z tego właśnie pcwcdu bankrutuje, że 
im konsumenci nakładów i podatków nie zwrócili; 
lecz nie ae zwykłego handlu lub wyrobu ohcę ja tu 
brać przykład; przy gorzelni ma się rzecz jeszcze 
inaczej; zwykły fabrykant jeżeli zbankrutuje, zam­
knie fabrykę, a inne fabryki tego rodz&ju pozbyw­
szy się większej konkurencyi, mogą podwyższyć ce­
nę i utrzymać się; gorzelnie zaś chociaż tracą, 
niemogą tak łatwo być zamknięte, bo związane tą 
wieloma węzłami z gospodarstwem rolnem i dla 
aiego głównie istnieją, nie zaś dla zysku od wy­
robu , bo takowego nie m c; czyliż im konsumenoi 
podatek konsumpcyjny zwłaszcza pod takimi wa­
runkami , że zmuszone są produkować, zwracają 
przez wyższą cenę za spirytus? bynajmniej, inne 
całkiem czynniki wpływają tu na cenę; niech bę­
dzie n. p. urodzaj na Węgrzech, w Czechach, cho­
ciaż u nas takowego nie ma, i niech tam gorzel­
nie wyprodukują znaczne masy spirytusu, a cena 
jpadnie i u nas i musimy sprzedawać konsumen­
tom taniej niż nas samych kosztuje wyrób i po­
datek; albo weźmy przypadek, że w pewnym roku 
u nas wiele wyprodukowano i zapłaciliśmy więcej

podatku konsumpcyjnego, to mimo tego panowie 
konsumenci będą nam płacić taniej za wiadro; to 
nie będzie względu na podatek konsumpcyjny, ale 
ca to, że towaru na targu jest wiele, więc każdy 
musi tanio sprzedać; gdy nadto podatek zwany 
konsumpcyjny już dziś nad miarę produkcyę ob­
ciąża, więc o dodatkach mowy być nie może. Gdy­
by więc właściciele gorzelń mieli opłacać dodatki 
na spłatę '/a części propinaeyi, toby ją sobie pła­
cili sami, z tym tylko wyjątkiem, że ci co posia­
dają gorzelnie, płaciliby za wszystkich, ci zaś, któ­
rzy ich nie mają nie płaciliby nic.

Idźmy wreszcie do trzeciej części wykupu przez 
gminy: pomyślmy sobie, coby się stało, gdyby pro- 
pinacya gminna w skutek konkurencyi z dworem 
jak powyżej wykazałem upadła, lub tylko do nie­
znacznego dochodu zredukowaną została, a gminy 
musiały mimo tego kapitał nabytego prawa ocro- 
rocznie spłacać ? czyliżby nie powstała z tego znów 
aowa kwestya propinacyjna, gminna? czyliżby się 
nie nasunęły z tego powodu jakowe nowe wnioBki 
w Sejmie? czy niemożemy przeczuwać w jakimby 
wypadły kierunku? wszak mamy doświadczenie, że 
wiele jest dobrodziej, którzy chętnie robią ofiary 
z cudzej własności, jeżeli tylko sami nic na to nie 
dadzą, albo jeszcze zarobić mogą; wszak mamy po­
dobna wnioski i pr/y dzisiejszem wykupcie propi- 
nacyi, czyliż ty nie jeden nie pragnie, aby Sejm 
uchwalił następu ącą ustawę:

A it I. Propiuacya znosi się na rzecz całego 
kraju. .

Art. II. Kraj cierna nic płacić tylko sami wła­
ściciele propinaeyi.

Art. III. Fundusz wynagrodzenia Btenowią:
a )  Dodatki w procentach od kapitału płacone 

przez właścicieli prawa wyszynku.
b) Dodatki do podatku od gorzelń, płacone przez 

właścicieli prawa wyrobu.
c) Dochody z konsensów, które wydawane będą 

przemysłowcom na wyszynk, kosztem wyszynku wła­
ścicieli propinaeyi.

d) Poręczenie mimo to przez właścicieli propi- 
pinacyi dochodu, opłatą 7%  przez lat 25.

e) Okrojenie k&pitału przez mnożenie dochodu 
jak najniższe na kapitał, i okrojenie procentu przez 
dzielenie jak największe kapitału — sic! sapienłisał.

'W i e d e ń  29 kwietnia.

który żywioł w Austryi pod względem mttligencyi 
i pracy organicznej, oprócz niemieckiego, faktycznie 
pierwsze zajmuje miejsce, czy Węgrzy, czy Polacy. 
O Czechach tu nie może być mowy, albowiem po­
łowa ich Niemcami, a druga połowa mimo swej 
dzielności umysłowej, przecie nie może iść w po­
równanie z Polakami Nie tylko techników ale głó­
wnie medyków wydaje Galicya bardzo wielu, także 
polskich lekarzy a nawet i prawników wszędzie w 
Austryi wielu się znajduje. Węgrów zaś nigdzie, 
za granicą już wcale nie znajdzie, a jeśli ujrzysz 
Czecha, to Niemiec w Czechach urodzony.

( J  H )  Ktoby sobie to przedstawił, że aż po 
and brzegi Muru Don Alfonsa ścigać będą Eume- 
nidy 1 Po krwawych znojach i potyczkach z Ba­
skami i K&talcńczykarai brat Karlosa chciał wy­
począć w cichym zakącie Alp styryjskich, ale fatum 
jego dało mu zapomnieć, że tam w pobliżu jego 
schronDej zaciszy znajduje się piwowar, sławny 
Puntingam, którego płyn szlachetny rozpala krew 
młodzieży akademiokiej, daje ogień natchnienia do 
wzniosłych czynów synom Germanii. Ten piwowar 
stał się fatalnym ex-dowódzcy Karlistów, a sam 
sobie winien, bo człowiek rozważny nie osiedla się 
w niemieckiej krainie tsk blisko piwowara. Gdzie­
indziej równie ostrożnie unikają chyba tylko pro­
chowni. Pokazało się wczoraj w Gradcu, jakie 
skutki pociąga za sobą eksplozya piwa. Przyszło 
do rozlewu krwi. Po raz trzeci i czwarty studenci 
nacierali na Don Alfonsa, znieważając go poprze­
dnio pięścią i pałką w kościele. Nie dość tego, 
atakowali go w domu własnym, do którego zape­
wne byliby wtargnęli, gdyby huzarom nie udało się 
icb rozpędzić. Ale i to dopiero, dawszy ognia, a 
zasięgnąwszy sukursu przez batalion piechoty, 
która bagnetu użyć musiała. Dzienniki tutejsze 
jednogłośnie potępiają ten karygodny występek, ale 
i drugiej strony donoszą, że Don Alfons sam po 
szęści obejściem swem prowokował i drażnił eks- 
cedentów. Nie wiadomo, ile w tem prawdy, ale 
samo nasuwa się pytanie, czy Don Alfonso musi 
tam mieszkać, gdzie go nie chcą? Wszak możeby 
go jeszcze stać było na to, aby gdzie indziej 
obrał sobie mieszkanie. W czyich żyłach płynie 
krew niebieska, ten zwykł być cokolwiek czulszym, 
mdzie tej warstwy społeczeństwa baczą na naj­

drobniejszy symptom, gdzie chodzi o zachowanie 
iowagi i godności.

Dyrektor jeneralny kolei K&rola Ludwika Dr. 
Soohor zaprzecza znowu, jakoby zabiegi jego były 
w myśli rządu węgierskiego. Enuucyacye w tutej­
szych dziennikach od niego pochodzące dają do 
zrozumienia, że w samej rzecz? stosunek kolei au- 
stryackich do węgierskich uie doznał żadnej zmia­
ny, albowiem zarządy kolei węgierskich same, zdaje 
się, nie bardzo zadowolone z rozporządzenia języ­
kowego, co w istocie trudne do uwierzenia, ale po 
cręści zgadza się s prawdą. Trzeba wiedzieć, jak 
mało żywioł narodowy w Węgrzech bierze udziału 
przy kolejach. Prawie wszyscy, czy to urzędnicy, 
czy ochotnicy przy kolejach węgierskich są Niemcy. 
Węgrzy nie mają techników i w ogóle mało od­
dają się tym study om. Ciekawe porównanie pod 
ty in względem Węgrów z Polakami. Pokazuje się, 
że Polacy niezrównanie wyżej stoją od Węgrów. 
U nas mimo naleciałości cudzoziemskich w końcu 
przecie cały zarząd przy wszystkich kolejach gali­
cyjskich w ręku Polaków. Nie tylko niższe, ale 
wyższe i najważniejsze posady ściśle techniczne, 
zajęte u nas przez krajowców. Mcżnaby nawet 
twierdzić, że Galicya więcej wydaje techników, niż 
sama potrzebuje, tak że w kraju nie znajdują po­
mieszczenia. Polskich techników znajdziesz też W B z ę -  
dzie. Harkort wystawioiel rotundy, miał ich bar­
dzo wielu przy boku. Przy regulacyi Dunaju je­
szcze ioh więcej było. Nie ma kolei w Austryi 
gdzieby ich nie widziano na stacyach. Widziałem 
ich sam na pięknych posadach w Styryi, Salzbur 
gu, Czechach, nawet w Bawaryi. W ogóle, gdzie 
wielkie dzieło sztuki technicznej się wykonywa, wszę­
dzie biorą udział polscy technicy, jak np. nray przeko­
pie Suezu, gdzie kilkuset pracowało Polaków, nie 
licząc naturalnie emigracyi. kształcącej się i Z0Bta- 
jącej za granicą. Węgrzy zaś nie mają ludzi tyle, 
c.by jedną kolej znaczną mogli obsadzić własnymi 
inżynierami. Porównanie to zaiste bardzo wiele 
nastręcza wniosków, mianowicie w tym kierunku,

Z  W o ł y n i a  24 kwietnia.

Kwestya włościańska skończona, stosunek miej­
scowy z dawnymi właścicielami ziemi zerwany, i 
rządowi pozostało teraz trudne zadanie, to jest, 
org&nizacya społeczności gminnych, by z nich stwo­
rzyć nowych obywateli kraju. Do tego jeszcze bar­
dzo daleko.

Wieśniak dotąd niepojmuje samorządu inaczej 
jak w komunizmie, jak w tem, że nie ma nad so­
bą intej zwierzchności jak kaziennych mirojadów, 
z których ramienia pisarz gminny wykłada wło­
ścianom rządowe teorye, dotyczące przeszłości kra­
ju i dawnych stosunków, sławiąc wszeohmocnego 
Cara, który je zniszczył i wyzwolił kraj z pod pol­
skiego panowania.

Z kolei priycbodzi reforma miast i miasteczek 
prywatnych na tej samćj zasadzie. W Radzie pań­
stwa roztrząsano i zatwierdzono projekt wykupienia 
oczynszowŁEĆj ziemi z rąk dawnych właścicieli ta- 
irim samym sposobem jak tego dokonano na wtiach. 
Rozdzielono ziemie w miastach na dwie kategorye, 
to jest domy, i ziemie niezabudowane, jako to ogro­
dy, ulice, place, i wszystką ziemię co w obrębie 
miasta się znajduje. Na każdą z nich postanowiono 
inną szacunkową cenę, o wiele niższą od istotnćj 
wartości.

Prawo propinaeyi oddawna już zniesione pozwo­
leniem otwierania szyDków włościanom po wsiach, 
a niedawno i w miastach właścicielom domów 
chcćby na oczynszowanćj ziemi zbudowanych. Mi­
mo to jednak dawni właściciele ziemi jak we wsiach 
tak i miastach opłacają rządowi wysoki podatek 
zaprawo propinaeyi.

Podług więc nowćj organizacyi miast, właści­
cielowi ich niepozostaje inna własność jak tylko 
budowle własne, które w nich dotąd istniały; wszel­
kie zaś dochody miejskie to jest: czynsze, propina- 
eya, targowe upadły od razu. Dawny właściciel 
zstępuje do Btanu prywatnego mieszkańoa miasta 
na równi z innymi jego mieszkańcami.

Nadto jeszcze, w samym początku reformy wło­
ściańskiej ^ostanowionem było, że gdy cerkwie na­
leżą do gminy', to o ich utrzymanie jakoteż mieszkań 
>atochów i ich gospodarskich budowli sama gmi­
na troszczyć się powinna, i ponosić koszta na ich 
repnracyę lub zbudowanie nowych, gdy tego po- 
rzeba wymigać będzie. Obecnie wydano nowy u- 
raz, aby dawui właściciele dóbr odbudowali wła­
snym kosztem jak cerkwie, tak i mieszkania dla 
>arochów wraz z budowlami goEpcdarskiemi, w o- 
znaczonym terminie podług planów przez rząd wy­
dać się mających. W przeciwnym razie rozkazano 
sprzedać przez licytacyę część dóbr dla otrzyma­
nia potrzebnej sumy na wzniesienie podobnych bu­
dowli. Jest to jeden jeszcze więcej, a pewnie nie 
ostatni środek wyzucia z własności szlachty pol­
skiej przez rząd rosyjski.

NPan polecił przenieść pułkownika Awelioa Na­
łęcza M r o c z k o w s k i e g o ,  jako zupełnego inwa­
lida w stały stan spoczynku.

Minister spraw wewnętrznych w porozumieniu 
z miuistrem oświaty mianował profesora uniwer­
sytetu krakowskiego, rzeczywistego członka Aka­
demii umiejętności Dra Gustawa P i o t r o w s k i e ­
go zastępcą przewodniczącego komisyi egzamina­
cyjni j dla egzaminów lekarzy, które się odbyć ma- 
ą w tym roku w Krakowie, w celu osiągnięcia 
stałej posady w rządowej służbie zdrowia przy 
władzach politycznych.

Krajowa Dyrekeya skarbu mianowała koncepistę 
skarbowego Juliana J a k l a  inspektorem podat­
kowym.

Rada szkelua krajowa mianowała nauczyciela 
-jeopoda J a w o r s k i e g o  w Zabójkach rzeczywi­
stym nauczycielem szkoły etatowej w Zabójkach; 
tymczasowego nauczyciela Aleksandra R y p i ń s k i e ­
go w Busku, rzeczywistym nauczycielem w Busku, 
UMiczyaiela Leona C h a r k i e w i c z a  w Słobódoe 
leśnej, nauczycielem zawiadującym stale szkołą fi- 
ialną w Słobódce leśnej, i nauczyciela Karola 
K i r c h n e r a  w Regulicach, rzeczywistym nauczy­
cielem kierującym szkełą etatową w Regulicach.

W ie d e ń  29 kwietnia. Zaczynają już nad­
chodzić wiadomości o zamknięciu sejmów. Sejm w 
Pnrenzc został już zamknięty, w tych dniach zaś 
ukończyć mają obrady swoje sejmy dolno i górno- 
austryacki, oraz sejm istryjski i styryjski. W ogóle 
nie mamy jednak nic ciekawego do zapisania z 
czynności sejmów krajowych, jeden sejm c z e s k i  
zwrócił na siebie wczoraj szczególniejszą uwagę z 
powodu memoryału Staroczechów, który jak wia­
domo zprzyciyay szorstskigo tonu w jakim był na- 
pisany, ni© mógł być w sejmie odczytanym^. Tele- 
gram wczoraj izy w tym przedmiocie nie jest do­
kładny, mianowicie co do przemówienia posła 
S l a d k o w s k i e g o ,  który zabrał głos po oznaj­
mieniu marsz iłka, iż nie może dopuścić odczyta­
nia rzeczoneg i memoryału. Otóż Sladkowski ode­
pchnął w mi wie swój wszelkie wspólcictwo Mło- 
doczecbów z wywodami memoryału i wszelką zrzu­
cił z nich odpowiedzialność za następstwa polityki 
opozycyi bien ej, a to tem więcćj, że doświadcze­
nie nauczyło, iż niepodobna przeprowadzić ugody 
bez udziału drugiej narodowości w kraju. Dla to-
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Pr^d!_a: “ QIWer,ytetu czefjkie8 ° » W tycję I § 12. Kto odwoła piśmienne sweo  wydalenie Jezuitów.
n iem aiycn **°P0 tó w, d la  tamecznego | aż późnym wieczorem, majster zaś murarski ani sły- E. Mar l  i t a (dok.).

w przypedkach §§ 2 i 6, lub postępowaniem swem
obowiązanie obywatelstwa,

przez

e I o ywa elstwa, i przedmiotem szczególnych tegoż I szeć nie chciał o zawieszeniu roboty bez nakazu dyre-   Na wzór TowarirvstwH nnhmcTvnn^; _  w „ .

« ■  2 ,b e ’<'i iK “ '” *  ”■»“ * '» * » '  j * k « « i .  ™ ,  P™ . L u  L H . r Ł s Ł , * S H f ?  ź s s s r s U i  s n

a .  , , d ° , e - L f ?  i r i » ? * * *  • ? * * *
. akołach lodow ych; w sejm ie r o r a r l b  e r g s k i m l  6 13 Złożenie^ l  „ . . V0SU' ^ sze ty  rosyjskie przepełnione są korespon- zesowi i uradzono, aby w zamian za zburzony mur Zamek k ra k o w sk i"  wvS7ła ‘v T p I L « h n r l ! w r , l . t i„
cdroozosio rozprawy rad ustawą o księgach grun- moźebność dalszego u r S w a u i a  S r e te  dochodów S 78” 1’ i ^ 8? * ^ ^ 1”1- "  D*j«orBze“  « » i0tle przyozdobić front klasztoru, co się rzeczywiście stało, dzie rosyjskim. J Petersburgu w przekła-

180 m I nas, jaką wartość —  Gubernator angielski wyspy Malty dawał nieda-
■ V - a r t e * ’* * .  . .  ■ i p o o w o i w * « . ■ T O ’j " s r s i i r t f i 4^w  sejmie d o l n o - a u a t r y a c k i m  w skutek od- Jeżeli proces ukończy sie nwolnferi-m *,vnł<>™ *1 t  0 u m ? wątpbwości, jmianowicis ostatnich czasów, uczy nas, jaką wartość —  Gubernator angielski wtsdy

lQ jp6 Cyi p,08ła W e i t l o f » ,  którą p o - l ie  będą wszystkie wstrzymane kwoty ’ L m to  o ^ h f l ^ ł l S ,  T  ̂ r * 1 ’ r6forma mają .czyny sPelnione» chocby im czego ze strony legal- wno obiad na cześć nowego biskupa. -' Wypiwszy' na-
S S 7 . 2 3 & 7  Cał?  ° “ 0W,5 ’ wni6ri ten4e ° -  § l ? K r ó f  t w I m u ^ ^ w i S L - w . n . e b  . 1 ’ • 7P j  “i egdaj naetępującą rezolucyę: „Na mocy § 19 st
vutaferajow ego, sejm ma prawe obradowania
czymoma wniosków co do ustaw ogół pańatwi
bo wiązujących, odnośnie do ich oddziaływania UO| ł  „ m wu.souiu «roi. ir 

. kraju. To postanowienie ustawy nadaje se j-ln ycb . (Zbiór ustaw str.

oncdzi właśnie odnośnie do specyal I - „ • ® .8 .
wania ustawy o regulacyi podatku
wydanych c iem jaj wykonania zar ____
stryi Dolnej. Ponieważ namiestnik tego k w ju T a
!nfflF71fl1oAtrft rra   1___ g 1 .1

w ,  «  swiaaectwo swobodne, komumkacyi, a przedewszystkiem przy wido- harchą: za zdrowie Piusa IX! Słowa ieiro cbieiraia cała 
fn * “ j  ludowi przez wrogów naszych, jest cznej dążności Magistratu do uporządkowania Kleparza, kulę ziemską. Wszyscy podziwiaia ieifo wytrwałość 1
nnlRfc^f^ ,i I jAk0__nSĵ d-r°_W! Zei  ?!?,ŚCi “ iast8- istoienie w mowie bę- stałość. I ja miałem zaszczyt być przypuszczonym do

obliczu tego monarchy i 
jest największym człowie-

in ter™ i„™  “ V - .  — -  § 16. Ministrowi spraw duchownych poleca FrÓCZ / ° z! zerzenia chodaika Pod murem ~  Bióro H.vasa przez omyłkę przesławszy depeszę
l h PlftW10. r ;g«!acyi podatku grunto-1 wprowadzenie w życic p o w y ż e j  ustawy. nych szkółek narodowzt-h /k to r v c h  !nd t & Z* R" I c i e y .m’ 8 00 do te^° Ponktu mnsz  ̂ si9 uzbroić I o mianowaniu wielkiego wezyra, napisało go Kasard, za-

Z ;  t  A ^ I S S U S Z S £ ^ Z S : \  D“  w 4  «  S ^ 1875- I p S *  "eŁ^ kaT S ? e I . s- ^ h I ” i" ‘ Niąktóre dziepuiki « U  „ rW

j  t f  V  osjul zecnce wzn
pod obrady szczegółowe oddziaływanie ustawy o I H rt i i n h » -
regulacyi podatku gruntowego, tudzież wydanych! W I O C D y .
I  y  zarządzeń w Austryi D olnej,! Przy składaniu wczorajw.ogo numeru opuszczono K r 0 l l lk a  * n ie |8 0 0 W a  1 Z a g r a it lO Z n a .
a następnie uoaymć odpowiednie wnioski OT":-  * —■4 ł -  *----------- - J B opuszczono |W nio-I pod tą w łaśn ie rubryką ustępy mi stępujące:

* w-w - — —  j    ̂ wu* a Łn  iJiuwauitjm vjęruiuuą zasiugę eruaycyi w Kaien-
wcnodziś w przyczyny, dla których władza miejska takldarzykn dyplomatycznym; w tym samym jednak nume- 
meprzychylne postanowienie powzięła,  a jednak ulica I rze pozostawia omyłkę, nazywając Nory Put w Dalmacyi 
Ogrodowa ważną jest dla komunikacyi. Brama kolei że- Noriput. Pokazuje się, że n etylko do kalendarzyka trze-

30 ^wietnia. ̂  W Akademii Umiejętności J U c ^ g T  r T r i^  .T ^ T e , » ^ k o  ̂  pij"-• ^  C“ 8em ale 1 d" jeografloznego.sek zaś niniejszy zechce sejm odesłać do k o m iiy il D3Łutor.anv Prtruceili della »vł v  umiejemosoiiucyjsnego, na niej eię znajduje, a jak tylko czas pi
konstytucyjnej". Sejm uchwalił postąpić w e d łu g |I z b ę  w skutek nacisku S n o  z  w i o l k i ^ L  I n ? S ,  Pod przewodnictwem sekretarza Akad. kny pozwala, mnóstwo wozów towarowych tędy do mi

-  j - «  r o ? . C : s n i “ | , s 7 5  “

jeografloznego
 ----- , ™ „ „  lsuy a o mi a - i w Jak° w 8obot9 d° ia Igo maja, dramat

się udaje. Transport# żołnierzy, rekrutów lub landwe- 7sin-, An h napisaay Przez Władysława Okońskiego.

tej Sekcyi oznaczony został. Za najbliższe swoje zadanie Igierska ukończoną zostanie, Kleparz uporządkowany i Wystawa nim iająea Iow tystws Przyjaciół sztuk

fszsdnie 30 rantów

P rusy .
Cesarz W ilhelm sankcjonow ał w W iesbaden no­

wą ustawę sejmową przez obie Izby uchwaloną o I

znane, wynagradzając je  choć w części ea śa b A rlp iita  Piusa IX. teraźniejszego Pa- -  Odbieramy dziś następujące p.smo: pUwość. Dnia 29 kwietnia pochmurno, po południu grzmoty
majątku kościelnego. U stawę tę ogłasza StaaU  I Oto wniosek p. Petru’elli della Gattina Gdv I “? , ! ? .  SWychJnad. myśI?  P0' |  Wobec^ takiego stanu rzeczy, dziwić się nie należy, | i r>d8Szczj termometr od 4-6 doszedł do 9-2 B. Barometr
Anzeiger z  d. 26 b. m. w następującej os 

My W ilhelm z Bożej łask i król Pruski

t r a i l s ? * * .  « « s . - 7 5 r
m ińskiej, W ,„ W .k i„ j ,  h S s S S T 0 » » b , £  T .  ‘ “ ” >1 « * - « .  S T S » l , i  K 6„  ^  J „ ia .L T ..1 w m ,«  t ' t ' 2 '  f*#** ” " 7 k ^  * . W l , 'J  * V W  H  »«1- —
ckiaj, Paderbornskiej, M onasterskiej, Trewirakiej |  jrzeat4Ć obwiązywać rząd włoski od zgonu Piusa Bedakcyi ’że w riównel c-eści stało .*a!71.ado“ iea18 8Z-1 ne« albo ponoszą jê  w^ der małym stosunku. Stosuje S p r o s t o w a n i e «
F a ld ajtk iej , Lim burskiej, w obwodach dehgacyj- K - Podajemy więc osnowę tych artykułów zu staw y  mu życzeniu. Na o sta n lem p c sied ze n iu K m £ i°p jlŁ lC T  K k M S f b S  t w ^ k S ż ^ a  na. któ.remieszka.ri: W art kule p. Antoniego Matakiewicza: „O podnie-

ho ^to,bT-l 'S p r y tw m w M , tym . p a d i A ' ’ 1 „ T 7 Z 1 S ”  ’  f f  P " « j

" & J 2 T S 2  s a c r l i i a ! * - ^ p l . ^  A *  - - 7 - S r . » S !
dów ma- nam broszura „Dyaryusz przyjazdu Najjaśniejszego Sta-,

2 ! ^ - w . p ^ ^ i r K . ^ ^ ' w ' r ^ r u r ' F o S & \ ^ S ^ J £ S S £ ! S ,' S £ ^ ““ E 1
n in  ł.r rh  c 7p v o r r nr»,/>V. ^ w n n n śr.i ITnmiewa  I ___ _ _ t /  p t t  r\  ^  ^

ferenta do przedłożenia rezultatu tych narad Badzie I Katarzyną n  Imperatorową Bosyjską, na granicy pf.ń-1 
miejskiej.| Jedin t  członków Komieyi. Istwa swojego" przedstawia, przekonamy się , że każdy

—  Dla uwięzionych lub internowanych księży w Wiel-1 z poprzednich rządów w miarę możności do wzrostu i InolflAO nn/łnnln 1 nnn. V T7 (Inniłalr nlnkon w  A _ I _ _ _ 31_ _ _ •_  i 11. . .  1

K r a k ó w  27go kwietnia.

Morderstwo.
państwa. ’ ' ’ j pierwszego odczytu.

§ 2. Zaw esTone zapomogi w obrębie pewnej dye- 
c^zyi, płacoue będą na nowo, skoro zasiadający n a | R o § T f t „
stolicy biskup (arcybiskup, keiążę-biskup) albo »d J m  
m inatrator dyecezyi, zobowiąże się na ptśmio r ą w  obszernym artykule 
dowi do posłuszeństwa ustawom państwa. \dom. o fewestyi reformy

. . .  ‘ 1 1\ h  dyooezyot! Gnieźaien kiej i Pori i-D-1 wsesotłoutnoj wolosti, n.&cuuaiauuwei, roinia xos’arzvstwa
skie, jakotoł w dyecezyi Paderbornskiej zawieszo- iest ze wszystkich stanów składającej się gminy” o g o d z in T n 7 j raVo“J7 k o ś d e r i g o ^ y a ^ r . 1̂ ^ ł  r s W m v ^ X i ? ? 11101”; Kt°re la* P:ze8zł° 20 cze-1 blewskiego jako sprawcę'tej ibrodm 7 Jest to'«łowie"k

będzie, skoro no- ^ “ 7  ,ro“KZUą Uwa^ ’ że -Peter, burskie dw - pafzu nabożeństwo doroczne. y w błode i S t o  S h  t S  F ?  ? T 7  8I« tou«ć P° któ‘?ra Mobnego czynu spodziewać się można. Po-
   .  . . .   L-------v---------------  Ir  . , , , I w biocie i być po całych tygodniach odciętymi cdmia-  dej rze.iia przeciw Jskóbnwi Marchewce onarte na owrm

się na strzelnicy sta, jak to dotąd miejsce miało i jak tego na sobie stosunku miłosnym do bratowej swej, usunięte są prLz

1 ^ ' ż a  i i 1 ̂  f  I f ł k l r i S E E S u't'°?o' ^  •“
Ołomuńcu w r. 1863. Ob r o ń c a  rozbiera szczegółowo poszlaki przeciwko

dyecezyi , - L _____ * łT  ■ '  • 1 T n   -•  - -  I — ° ' J “  “JX F*®™""*** ju io jo h  F . ajuuw i*  m e ie - l  —  we iiWOWlO n a  dw orcu  kolei K aro la  T o idw ita   u ;..__  /-V______________  p  up6ki adm inistrator £ * $ . »  m » T  t ó t a p  $  T„ os,tam » r a t ,  » , K g i  dtagi B, . 6 d  w  ^ Z j S T J l Ł r l S Ł S  S t o  T »  ~  “  * w “  * * *  ^ L u d ,ite  , » f  I W r6U .a.ki.m s. 0 . ,
“ “ " * ** y  °  ustaw  ̂państwa. I j .  to rsburekiego^dKo- zal i czkowegoprezra ^ u S y  S ^sk u S ’; S 2 £ . lmd0W® iaWll°Qtl prZ6znaczonego na przyj9C18 “S . tacy KW kowie Dukała, Baster i in
8 5. Jeżeli w pewnej dyecezyi zapomoga skar-1 ” aó«twa, potrzebę zajęcia się  tą kwestyą. Z tych | zmarły kupiec Edward Graff 

bowa na nowo przywróconą została, a uprawnieni b,0rz0“>y tylko najważniejsze, jako t o : | —  Dziś rano
podobni. Na nich jako na „opinię publiczną" odwołują

award Graff. _  Wczoraj toczył się we Lwowie proces Ojczyzny sie pierwsze reiacve żandarm.™,• f  ł - T*

w , . d r , i „  ? .  i t t - s s r s M  t a a . ' s s K  n S  E F d i
n ^ U E X t i E . ' t t f c r ^ e  . E , U' ^ E i  ^ E d » S “ J i zupstne od « ,k n ie„ i«  „d „ e b i e l . l u  ^ ’ J S S j T m l Ś S l S S ?  “ i*" ‘ s ' t s m  .iskieri, „aktómj m w 7 'b ,t  a , §  £ , T ~

lizanae - - ~ . i s . p o m o ,  „o. h t j a s i s  . , !  -
szcsegdlaym „ p r s .n io n ^  d„ „ i . i ^ m . T r t a  ^ s p i r e r e m e  sirm.  —  Z  u l i c y  O g r o d o w e j .
P ^ P ^ k ó w  wjrraionych w §§ j  do 4, nastąpi i t t V ani0rZ ♦ wł^ c’^ 8k!eg0 ni.° I ( F - D  )  W N. 7  *  Czasu z d 8 b. m.
wtedy, jeżeli uprawniona do pobierania’ jej osoba ! Pfzkefti^ ,ściC8ńacvP°  fpr° 8!U “ Ówią(^ ?to” iZyni.' P» de0t ń2 Hotelu" nader dowcipnie a prawdziwie op” a?po- 
lobow iąże s ię  stósowm e d o j  2 w tbec rządu do n ie l dr.óż swo«  na Dli°9 Ogrodową. Dla przyszłych histofy-

®9d przysięgłych uznał redaktora od I że jeżeli Józefa Marchewkę w lesie nrzvdvbie to go
powiedzialnego Ojczyzny p. Merunowicza niewinnym, zabije, a wreszcie zm,lazł się „naoczny świadek" Dnka-korespon-la and skazał n ifr.eoio»airioo.A vn„„t„ I, r „ rr.-  v, ” awiaaez u a ia -|a  sąd skazał p. Koralewskiego na koszta. 

K r o s n o  27 kwietnia.
ła, który całe zajście szczegółowo opowiedział. Z tych

 V ' ,  1 o^uŁiUKiD, iuju meiuroz swoją na ulice Ogrodowa. Dla nrzvs7łv/.i, ui.it,™ I n  c JV 3 ■ • m v  z • , , , i poszlaków już przed rozprawą usunięto plamy na sie-
J . Ł ' ? l d5 S , * i " M W  »  po.i.tcio-pisarz, z l / . l  L  * .  *• f t .

się

_  L .  c c E Z Z T S S S I S p; /firem  wylożonf mn ryD/ z‘oko: i- ^ “ ^ ^ 7 ;  3 7 5

« .  po prawsj, c „  po r t j u j  W  W  | „iTCi .  „ .„ d ,,. ’̂ ,  , p. r .MJ .  i  Pe, J 0„ ta . “  | S * *Jfjj* 'fig* E S z m o ^ T j ”;S  i s  d ' ^ Ua" M -  A »ck»»»?ch, t ^ d ^ s ^ T i r ^ a s  r „ c i „ s
CL ?«pcm ege W myśl § 6, m ogą tak du- stanu tych zarządów." 8

chowm jak i naczrlny prezydent apelować do król. N ie przecząc 
trybunału dla spraw kościelnych bez ograniczenia \dom . dowodzi 
§ 12 prawa z d. 12 maja 1873. |nom inacyą

rowego jeść
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Tak więc poszlaki przeciw Wróblewskiemu częścią 
rozchwiały się, częścią okazują się zbyt słabemi pod­
stawami do orzeczenia winy.

Ale gdzie zbrodniczo przelana krew ludzka woła o 
pomstę i karę, tam najsłabszy domysł jeśli jest jedy­
nym możliwym staje się silnym poszlakiem, a jedyny 
poszlak staje się silnem podejrzeniem. Dla tego jak­
kolwiek ze stanowiska obrońcy nie chcę oskarżeń pod­
nosić, ani nawet podejrzeń rzucać, muszę jednak w tym 
wypadku z obowiązku obrońcy wykazać, że te domysły 
przeciw Wróblewskiemu nie są jedynemi możliwemi, że 
te poszlaki nie są jedynemi przypnszczalnemi; muszę 
wykazać że możliwe są inne domysły, że możliwe są 
inne poszlaki i że te inne domysły i poszlaki są co
najmniej równie uzasadnionemu a nawet daleko silniej- 
szemi.

Gdyby w chwili po zaszłej zbrodni stanął we wsi 
Mnikowie nie bałamucony „opinią publiczną1* jakiś sę­
dzia w celu rozpoczęcia śledztwa, i gdyby w celu wy­
krycia mordercy Józefa Marchewki zadał sobie pytanie 
według znanej maiymy prawnej ia fecit cui prodeat 
kto mógł być sprawcą tej zbrodni: nie poszedłby on z 
pewnością na rewizyę do chałupy Wróblewskiego, ale 
skierowałby kroki swe ku innej chałupie w której mie­
szkał Człowiek mogący się po śmierci Józefa Marchewki 
spodziewać wielkich korzyści. Gdyby według drugiej ró­
wnież znanej maiymy cherchez la femme, w chałupie 

był się zapytał gospodyni, gdzie mąż jej był ubie­
głej nocy i nad ranem: byłby otrzymał dziwną odpo­
wiedź, że o tem „nie ma żadnej wiadomości. “ Gdyby 
znów pytał się brata zabitego Józefa Marchewki w tej­
że chałupie mieszkającego: gdzie był brat twój tej no­
cy i czy nie widziałeś go nad ranem?", byłby otrzymał 
odpowiedź: wszedł wczoraj późnym wieczorem do izby, 
zapewnie spał w tej samej izbie co żona; dziś nad ra­
nem wyszedłem zanim oni wstali, więc nikogom nie wi­
dział." Gdyby nareszcie o wyjaśnienie tej zagadki zno­
wu zapytał się Marchewkowej, byłby otrzymał odpowiedź, 
że ona zbudziwszy się z rana męża nigdzie nie widziała, 
ale tylko b r a t a  jego i że tego się pytała: „czemu mę­
ża, który z nim razem w stodole może spał nie zbu­
dził i do roboty nie napędził."

Wszystkie te sprzeczne z sobą zeznania słyszeliście 
panowie przy dzisiejszej rozprawie. Czy sprzeczności te 
nie potwierdzają domysłów wynikających ze stosunków 
tych osób do siebie P 

A teraz rozważmy sam fakt morderstwa.
Józefa Marchewkę znaleziono zabitego tnż przy są* 

gach drzewa, przy nim rozciągnięty sznur do wiązania 
drzewa przygotowany, jedno polano było ze sątra ścią­
gnięte.

Choćbyśmy nawet przypuścili, że Piotr Wróblewski 
wracając z pola swego, na którem go wtedy widziano, 
i z którego widziano go do domu wracającego, niespo- 
strzeżony przez nikogo skoczył na chwilę do lasu o 6 
stajań od pola oddalonego, to jeszcze musielibyśmy dru­
gie zrobić daleko śmielsze przypuszczenie, że w tej chwi­
li właśnie kiedy on nadszedł do sągów, Józef Marchew­
ka rozkładał sznur i ściągał polano ze sągn. Ale nie 
dosyć na tem, trzebaby przypuścić, że nadchodzącego 
gajowego, złodziej ani widział, ani kroku jego usłyszał —
8 było to nad ranem, wśród zupełnej ciszy —  że nie 
Widząc ani słysząc kroku nadchodzącego gajowego, stał 
nieruchomy przy sągach, i czekał póki gajowy doń się 
abliżył i siekierą w głowę go uderzył. Panowie sędzio­
wie ! takie przypuszczenie jest niemożliwe. Złodziej przy 
kradzieży ma słuch i wzrok wytężony; Józef Marchew­
ka musiałby spostrzedz nadchodzącego gajowego, a wte­
dy przypomniałby sobie groźby jego, a będąc słabszym
* konstytucyj, aniżeli Wróblewski, szukałby w ucieczce 
r»tnnku, a gdyby go Wróblewski dopadł nareszcie mo­
głoby to nastąpić dopiero kilkanaście Inb kilkadziesiąt 
kroków od miejsca kradzieży, od sągów drzewa.

Ale ta okoliczność, że Józef Marchewka zabitym zo- 
stał tu t przy sągach, wśród samego aktu kradzieży,
Wskazuje na to, że Józef Marchewka nie bał się bynaj­
mniej tego człowieka, który podczas dokonywania kra­
dzieży do niego się zbliżył, że przed nim nie nciekał, 
ie przed nim spokojnie drzewo ze sągi składał na sznur
* w tej chwili niespodzianie otrzymał cios skryto­
bójczy!.......

Ale zapytacie się Panowie sędziowie dlaczegoby inny 
sprawca tej zbrodni, nie gajowy obrał właśnie to miej­
sce i tę chwilę do popełnienia tej zbrodni? Rzecz pro- 

-Józef  Marchewka padł ofiarą skrytobójstwa. Skry­
tobójca powziął zamiar swój w widokach korzyści ma- 

ryalnych. Jeżeli więc chciał korzyści te rzeczywiście
0 lągnąc, jeżeli chciał w spokoju nżywać owoców zbro- 

m, musiał rozważyć dobrze wszystkie szanse, musiał
dobrze obmyśleć jak i gdzie zbrodni dokonać, aby celu 
swego dopiąć, aby zbrodni tyciem nie przypłacić i nie 
pozbawić się spodziewanych korzyści. Otóż, gdziekolwiek i 
w jakikolwiek inny sposób byłby zabił Józefa Marchew­
kę, przy znanych stosunkach familijnych, podejrzenie 
padłoby na niego i cel zbrodni byłby chybiony. Nato­
miast dobrze on to obliczył że, idąc z Józefem Mar­
chewką lnb za nim do lasu i zabijając go przy kra­
dzieży drzewa, całe podejrzenie Rkieruje on w inną stro- 
n9 —  na gajowego! I tak się też stało.

Ale Wy panowie sędziowie przysięgli rozważcie do­
brze siłę domysłów jednych i drugich —  rozważcie wą 
we i słabe podejrzenia i poszlaki walczące przeciw Pió­
rowi Wróblewskiemu, porównajcie je z silniejszemi da- 
eko temi in  nem  i poszlakami, a jeżeli to wszystko 

rozważycie, pewny jestem, iż na zadane wam dwa py­
tania dacie odpowiedź przeczącą.

P r o k u r a t o r :  W odpowiedzi na poruszona przez p, 
obrońcę podejrzenia muszę podnieść, że między braćmi 
Marchewkami nie było żadnej nieprzyjaźni, żadnych nie­
porozumień, i te  jakkolwiek Józef skarżył raz brata 
ęwego u wójta o miłosne stosunki z żoną swoją, jednak 
jak to wójt zeznał, za kilka dni zgłosił się znowu do 
wójta z oświadczeniem, że to „wódka z niego gadała"
1 w«zwał wójta nawet, aby przyszedł do nich, w celu 
zrobienia zapisu, mocą którego Józef młodszemu bratu 
swemu darować chce dwie morgi gruntu ze swego go­
spodarstwa. Stosunek więc między tymi braćmi nie był
dejrzeń ̂  rodza û ’ aby nPr8wniał do domysłów i po-

O b r o ń c a :  Zapatrywanie szanownego p. prokuratora 
na tę sprawę zdaje mi się być mylnem, mnie inaczej 
wcale ona się przedstawia. Słyszeliście panowie z ze­
znań świadków, że nieboszczyk Józef Marchewka był 
Miękkiego chsraktern; że nie był „ambicyjnym;" że i • «vuug. ,««. 
choć go ktoś obraził, skrzywdził, pobił, on wnet się s I ^ 7 prom. węg. 
him przeprosił. Przypuszczam, że podpiły trochę skarżył1 -  ey* ban u “ * 
się na krzywdę swoją pized wójtem; ale in vino veii- 
a* człowiek pijany prawdę mówi. Wytrzęźwiwszy się, 

obmyślił sobie rzecz Jozef Marchewka; cóżby mu przy­
szło z procesów z bratem, cóżby mu przyszło, gdyby 
brat i żona zostali ukarani. Wolał on inaczej załatwić 
tę sprawę, zgodnie z miękkiem usposobieniem swojem.
Poszedł do wójta, odwołał skargę i oświadczył gotowość 
zapisania bratu dwóch mórg gruntu, a b y  s ię  ożeni ł .
Te dwa morgi miały być tylko rodzajem wyposażenia, 
fcrownie chodziło Józefowi Marchewce o o ż e n i e n i e  
brata, a tem samem o usunięcie przyczyny domowych 
Zatargów. Ale cóż na to wszystko odpowiedział, co li­
ty m i Jakób Marchewka? Słyszeliście to Panowie z ust 
Jego dzisiaj: „Co mi po dwóch morgach?" rzekł on. A 

“ pytanie p, prokuratora: „czy Jakób Marchewka że­

ni się we wsi z jakąś tam Kącikówną?" Jeden ze 
świadków odrzekł ze śmiechem: „Ej, gdzie się tam 
żeni!"

Jakób Marchewka n ie  ż e n i  s i ę ;  siedzi on dzisiaj 
nie na dwóch morgach, ale na całem 5-ciu morgowem 
gospodarstwie i m i e s z k a  razem z wdową po bracie 
swoim. To są nagie f-.kta panowie —  ocenienie ich zo­
stawiam Wam a przekonany jestem, że jeśli je należy 
cie ocenicie, wydacie co do Piotra Wróblewskiego orze­
czenie: „niewinny".

P r z e w o d n i c z ą c y  następnie streścił cały przebieg 
rozprawy, poczem sędziowie przysięgli udali się 
naradę.

Po naradzie starszy sędziów przysięgłych p. Juwenal 
B o c z k o w s k i  ogłosił następujący rezultat głosowania:

Na 1 sze pytanie jednogłośnie n ie. Na 2-gie pytanie 
3-ma głosami ta k  9-ma głosami nie.

W skutek tego rezultatu głosowania c. k. trybnnał 
ogłosił w y r o k  u w a l n i a j ą c y  P i o t r a  W r ó b l e w  
s k i e g o  od z a r z u c o n e j  mu z b r o d n i  m o r d e r ­
s t wa .  Obwiniony wypuszczony został natychmiast na 
wolność po 10-miesięcznym areszcie śledczym.

( N A D E S Ł A N E ) .

JPortret ś.p. FELIKSA BEADY 
artysty dramatycznego 1 reżysera 
sceny krakowskiej, zdjęty  z na­
tury na  k r ó t k i  czas  przed  
zgo ne m  w Zakładzie fotografi. 
cznym A. Szuberta, jest do nabycia 
w różnych formatach w księgarń 
A. Dygasińskiego i w Zakładzie 
fotograficznym A. Szuberta przy 
ulicy Mrupniczej.

PRZEGLĄD POLITYCZNY.
Depesze telegraficzne.

gospodarstwo, przemysł 1 handel.

Wiadomoid 
% biura Izby handłowo-przemysłowo krakowskiej 

o targu zbożowym na Baranie i Klepami 
dnia 29 i 30go kwietnia.

Wczorajszy targ na Baranie tak pod względem do­
wozu zboża, jako też i obrotu był dość znaczny; pomimo 
niepokończonych robót i zasiewów w polach. Chęć kupna 
była dosyć ożywiona, najwięcej zaś zakupywali tutejsi 
kupcy i spekulanci zbożowi.

Płacono za pszenicę czerwoną 237 funt. od 33*— 
io 37 złp., białą od 34 do 38 złp., żółtą od 30 do 
34 złp., żyto piękne 227 funt. od 25 do 26*20 po­
ślednie od 23 do 25, jęczmień piękny 202 funt. od 21 
do 23, na paszę od 18 do 22 złp., owies 138 funt. od 
15 do 17 złp., groch 252 funt. od 30 do 36 złp., wykę 
252 funt. od 36 do 37, bób 252 f. od 29 do 30 złp.

Sytuacya na dzisiejszym targu kleparskim zwróciła 
się ku lepszemu, a obrót i chęć kupna były widocznie 
ożywione; ceny w skutek ciągłego zimna, a przez to za­
trzymanego rozwoju zasiewów, spowodowały właścicieli 
do podniesienia się. Dowóz w ogóle nie był zbyt wielki 
chociaż po świętach starozakonnych, w których targów 
nie było, większego spodziewać się było można.

Kupców pruskich dosyć było na targu, a gdy i młyny 
parowe tak tutejsze jako też w pobliżu położone, dosyć 
znaczny udział brały w zakupnie, przeto i ceny pod­
niosły się.

Nie brakło także kupców i z Morawy, którzy piękną 
pszenicę zakupywali.

Płacono za pszenicę czerwoną 192 funt. od 8*— 
io 9*25 złr., białą od 8*25 do 9 30, żółtą od 7*75 
io 8*50, żyto piękne polskie 182 ftmtów od 6*50 
do 6*65, żyto gorsze od 6*—  do 6*40, jęczmień na 
paszę 139 f. od 4 90 do 5-15, jęczmień dla krupników 
5-50 do 5 75, owies 114 fant. od 4-40 do 4-75, owies 
do siewu do 5 złr., groch 202 funt. od 8-—  do 9'50, 
wykę od 9 do 10, bób od 8 do 8-50, proso 180 f. od 
7*—  do 7-20.

Bruk8cl la 28 kwietnia. Ajonoya H a ra ss  do 
wiadnje się, że odpowiedź belgijska na notę nie' 
miecką dopiero za kilka dni doręczoną bgdz>e no 
głowi niemieckiemu. *

Florencja 28 kwietnia. Królewioz Niemie- 
oki i żona jego byli wczoraj na obiedda w pałacu 
Pitti (u królewicza Humberts) a potem wrócili do 
hotelu. Królewicz pruski i adjutant jego mieli na 
sobie ordery włoskie. Dziś przed południem kró­
lewicz pruski z żoną zwiedził gakryę Strozzego i 
akadem ię sztuk pięknych, a wieczór obiadować b ę ­
dą w pałacu Pitts. *

Florencja 28 kwietnia, Królewicz H u m  
j  Fu i ‘̂ •  A m a d e u s z  udali się dziś w poja­

zdach do hotelu, gdzie stoi Cesarzewicz niemiecki 
żo n ą ; a  potem wszyscy pojechali do Cascinee 

(przechadzki). Wieczorem był w pałacu P itti o- 
biad na cześć gości niemieckich, a oprócz osób 
obustronnych orszaków byli a a  obiadzie poseł nie­
miecki K e u d e l l ,  kilka dam  dworskich, żona pre­
zesa ministrów M i n g h e t t i  i jenerał della Rocoa. 
Po obiedzie udali się do tea tru  Nicolioi, gdzie za 
ich ukazaniem się publiczność powitała ich. Dziś 
Cesarzewicz z żoną jadą do Sienny.

Rzym 29 kwietnsa. Arcybiskupi turyńaki 
medyolański oraz biskup parm eńsk i” zanieśli ró ­
wnież do senatu petyoye przeciw § 11 ustawy 
krutacyjnej (pobór kleryków).

Madryt 28 kwietnia. Nowo mianowany nua- 
cyusz papieski mngr S i m e o n i przybył tu ta j.— 8  a- 
g a s t a  i jego stronnioy odmówili podpisania pro­
jektu przedłożonego przez Alfonsa M a r t i n e z s ,  
mieszczącego w sobie warunki pojednania obu frak 
cyj stronnictwa konstytucyjnego. W skutku tego 
układy są zerwane, wszelako odbędzie się nieba­
wem zebranie byłych senatorów i konstytucyjnie 
usposobionych deputowanych dla naradzenia się 
nsd  kwestyami stronnictw i nad przyozynami roz­
dwojenia.

Ateny 28 kwietnia. Siedmiu profesorów wy­
działu prawnego złożyło królowi z własnego po­
pędu zdanie prawne, k tóre odmawia prawomocno 
śoi uchwałom nadzwyczajnej sesyi sejmowej. Król 
zwrócił to  pismo bez rozpieczętowania.

re-

Wnosząc z porządku dziennego dzisiejszego po­
siedzenia Sejmu lwowskiego, nie przyniesie n»m 
zapewne telegram ważmejsaej wiadomości.

Niektóre sejmy krajowe w monarchii ukończyły
już, jak  donoszą, swe tegoroczne prsce. W  sejmie 
czeskim ogłosił m arszałek posłów starcczeskiob, 
którzy do Sejmu nie przyszli, za pozbawionych m an­
d a tu ; oświadczenia przez nich złożonego nie od 
czytał, nie uznawszy za stósowne uozynić to  dla 

P o s a d y :  Trzech nauczycieli w szkole wydziałowej I godności Izby. Bliższych szczegółów nie ma jeszcze, 
męskiej w Samborze; podania do końca maja. —  8kryp-1 a  osnowy memoryału staroczeskiego może nie bę- 
tora w bibliotece uniwersyteckiej we Lwowie; podania Idzie wcale teraz, bo jeżeli jest obrażliwą dla Izby
do 30 czerwca.— Badzcy sądu obw. w Samborze, po- -- —1—-r
dania w 14tu dniach. — Aptekarza w Lutowiskach; 
podania de końca lipca. —  Ekspedyenta pocztowego 
w Jodłowy, podania w 4ch tygodniach.

Z powodu ustania zarazy w Knihyninie i Gawryłowie 
na pograniczu rosyjskiem powiatu Borszczowskiego, znosi! 
się zarządzone pod d. 28 lutego r. b. środki ostrożności, 
niemniej ustanowiony w powiecie Borszczowskim trzech- 
milowy okrąg zarazy.

TRESC OBWIESZCZEŃ u r z ę d o w y c h ,
w Gaiects Lwowskiej z dnia 27 i 2 8 go kwietnia.

Przyjechali do Krakowa od dnia 28 do 29go kwietnia.
HOTEL KRAKOWSKI: Henryk Bogusz z córką 

łł. dóbr z Galicyi, Teobald Kretschmann z Wrocławia, 
Witold Sławoszewski z Rosji, Teodor Kudielko z Oder- 
bergu, Karol Benda z żoną Dr med. z Chrzanowa, Jó­
zef Sigalon z Genewy, Stanisław Bielewicz właśc. dóbr 
z Zielazówki, Kazimierz Jaworski właś. dóbr z Wielo­
pola, Teresa Ciepielowska z Miechowa.

HOTEL DREZDEŃSKI: Stanisław Glazur z żoną 
właś. dóbr z Galicyi, Magdalena Kopernicka ob. z Po­
dola, Nina Darowska obyw. z Podola, Wiktor Wojcie­
chowski właś. dobr z Dąbrowy, Feliks Dolański z toną 
właśc. dóbr z Galicyi, Romuald Wojciechowski z żsną 
właśc. dóbr z Galicyi, J . Kónigsberger kupiec z Wie­
dnia, Ksawery Chrzanowski adwokat z Kęt, Antoni 
Zubrzycki właściciel dóbr z Kasiny, Grzegórz Ziembicki 
Dr medyc. ze Lwowa, B. Birnbaum kupiec z Wiednis, 
Ludwika Burbo właś. dóbr z Kongresówki, Aleksander 
Koczanowicz wł. dóbr z Korzenny, Adolf Kisielewski 
kupiec ze Sącza, W. Mfildner z żoną kupiec z Tar­
nowa.

trudno będzie ją  ogłosić.
W dziennikach wiedeńskich p iszą , że deputacya 

turecka, k tóra w itała Cesarza w Rsguzie, doznała 
niechęci od ludności miejscowej, jak  pierwej już 
w ogóle goście tureccy, zwłaszcza u Bocohesów nie 
mile byli widziani. Podróż N. Pana odbywa się 
ciągle najpomyślniej, przyjęcie wszędzie zapał wy­
wołuje.

Obok podróży, zajm ują się dzienniki wybrykami 
atudeuckiemi przeciw Don Alfonsowi w Gradcu. 
Potępia je  teraz  jak należy prasa, zapom niała ato­
li, że dzwoniła na to  kazanie w artykułach wymie­
rzonych przeciw księciu hiszpańskiemu. Wspomi­
naliśmy dawniej o tem z przykrością, widząc p ra ­
wo schronienia poniewierane przez liberalizm , a 
szanowane przez rząd. Niema się ozemu ta  prasa 
teraz oburzać na studentów, i możaaby do niej za­
stosować słowo, które nam M ontalembert o La- 
m artinie powiedział, gdy d. 24 lutego w obronie 
porządku w ystąp ił: un incendiaire qui se fa i t  pom­
pier. Co nie przeszkadza, że jest to  skandal, któ­
ryby silnego skarcenia potrzebował.

Z pewnem niedowierzaniem przychodzi nam za­
wsze cytować wiadomości, jakie Tagblatt od swe­
go, niby to petersburskiego korespondenta podaje.
I tak  dziś pisze mu ten korespondent wiadomość,
-  zastąpieniu w biórze ks. Gorezakowa p. Strem a-

szewa przez bar. Jomini, i nic więcej. Wiadomość 
ta  dosłownie wyjęta z listu naszego petersburskie­
go p sd  datą  l ig o  b. m. w Nrza Czasu z 24go 
b. ra. umieszczonego. Przytem podaje Tagblatt win­
dom ość z Ostsee Z tg  o zniesieniu metropolii w 
Warszawie itd. Je st ona dosłownie znów wzięta z 
naszego listu z Petersburga ped datą  6go b. m. 
w Nrze z d. 17gi ogłoszonego. Jeżeli już brać, 
ta czemuż tak  późao?....

Nie mamy jeszcze żadnych szczegółów sięgają 
cych po za telegram  donoszący o wytoczeniu pro­
cesu księciu biskupowi For-terow i przed trybuna­
łem dla spraw kościelnych, i zarządzeniu przesłu­
chania go naprzód przez sędziego śledczego w W ro­
cławiu . Niewątpliwie trybunał rzeczony orzeaze u- 
sunięcie z urzędu, a może nawet uwięzienie. Czy 
biskup powinien czekać tego wypadku, lub też po­
mnąc, że jest oraz w Austryi biskupem, wyjechać 
do austryackiej części swej dyecezyi — tego roz­
strzygać nie ośmielamy się.

Zamieściliśmy już interpelacyę w sejmie pruskim 
W indthorsta, czy rząd zarządził, aby więźniowie 
polityczni pod względem zatrudnienia byli inaczej 
traktowani i z by im wolno było żywić się własnym 
kosztem ? Iuterpelacya ta  postawioną była we śro 
d ę , a  m inister sprawiedliwości przyrzekł odpowie­
dzieć na nią nazajutrz. We czwartek też wniosfco 
dawca umotywował swoją interpelacyę, a  nastę­
pnie po odpowiedzi m inistra, ponieważ przeszło 50 
deputowanych zażądało dyskusyi nad ni ą ,  przeto 
da takowej przystąpiono. Windthor&t wykazał, że 
przedmiot ten nie pierwszy raz  przychodzi przed 
Izbę , był już poruszany w r. 1870 i 1874, a już 
r. 1870 rząd wydał polecenie uwzględniania wię­
źniów politycznych. Petycye w tej sprawie wno­
szone, które Izbs zaleciła rządowi, poszły ad acta, 
i nikt o nich już nie wie. Podczas budżetu wię­
zień była również o tem mowa. Do więźniów po­
litycznych zalicza mówca tych księży, którzy popa­
dli karze z powodu ustaw majowych. Mówca przy­
tacza przykłady obchodzenia się z więźniami poli­
tycznymi, którychby się nie powstydziły dawne po- 
ityczne więzienia rosyjskie, bo nawet nie opalano 
więzień 1 M inister spraw wewnętrznych oświadczył, 
że wydał polecen'e względem poprawy więzień, 
m inister sprawiedliwości nic o tem nie wie. Mówcb 
zatem  py ta: czy uczyniono zadość żądaniom Izby, 
sk  brzmią instrukeye i jeśli były wydane, dla cze 

go żadna nie nasta ła  zm iana?
N a to m inister sprawiedliwości Dr. Leonh^rdt 

odpowiada, że rząd żadnych nie d a ł poleoeń co dc 
więźniów politycznych, zwłaszcza, że wymiar k»ry 
uie zna różnicy więźniów politycznych i nie polity­
cznych. Na to trzebaby zmienić kodeks. W ymiar 
kary stosuje się tylko do indywidualności więźnie 

m iarę kary nań wymierzonej.
Otóż chociaż m inister sprawiedliwości nie chciał 

uznać różnicy więźniów politycznych i niepolity­
cznych, takowa istnieje praw nie: bo 1) trak taty  ty­
czące się wydawania winowajców, wykluczają prze 
stępeów politycznych; 2) istnieją w Prusach oso­
bne trybunały dla pospolitych zbrodni, » o io b re  
dla politycznych; 3) jest trybnnał najwyższy dla 

irodoiarzy politycznych; 4) ustanowiono teraz try- 
m aał osobny dla spraw kościelnych. A zatem 
istnieją różnice przestępców i więźniów.

Naczelny prokurator z Hildasheim Getting, sta­
jąc w obronie rządu , podchwytywał interpelanta, 
lecz ten zbił go kategorycznie i wykazał sprze­
czność między dzisiejszem oświadczeniem, a  da- 
wniejszem. M inister Leonbardt w nowej odpowie 
dri rzekł, że W indthorat umyślnie zaciemnia albo 
przekręca rzecz. Windthorat zażądał przywołania 
za to wyrażenie ministra do porządku, a  po naga­
nie danej przez prezesa, minister oefnął swoje wy­
rażenie. Mnóstwo jeszcze było osobistych przymó- 
wek, a Windthorat oświadczył, że będzie interpo- 
lacyę ponawiał. Zaraz potem ministrowie usunęli 
się dla narady, a Izba przystąpiła do petycyj.

Z powodu wypuszczenia ca  wolność biskupa 
Monasterskiego Brinkm anna i zamierzonego jego 
powrotu, wyszedł ze strony policyi zakaz wystą 
pienia publicznie i składania owacyj, albo jakich 
kolwiek innych oznak, gdyż te  uważane być muszą 
za wyszydzanie kroków i rozporządzeń rządu i 
przeciw nim z całą surowością postąpiono będzie. 
Oto wolność pruska 1 W  Anglii nie tamowano owa­
cyj nawet Fenistom  robionych.

Nowł przyjaźń prusko-włoska m a zatrzeć wra­
żenia odwiedzin weneckich. Teraz już nie wątpić, 
ża Cesarz W ilhelm przybędzie do Włoch po od­
wiedzinach C ara w Berlinie. Wszelako dyplomacya 
włoska nie straciła  jeszcze sławy swego m istrza 
dacchiavellego i nie zeszła z Carourem  do grobu 
Dla tego mimo serdecznych przyjęć i zapewnienia 
Opinions, że królewioz Fryderyk Wilhelm m iał mi- 
*yę polityczną i z nią przybył do Neapolu, co zre­
sztą było z góry rzeczą domyślną, wnosić można, 
że Włoohy nie dadzą się wieść na pasku Bism ar 
ka a  w artykule dziś wstępnym naznaczamy je- 
doą z głównych przyozyn oględnego zachowania 
się Włoch wob-c Prus.

Coraz otwarciej i częściej odzy we ją  się we Fran- 
cyi głosy za rozwiązaniem Zgromadzenia narodo­
wego, a  jak  twierdzi Indep. belge, miano się już

Buffet uznać m iał konieczność rozwiązania Izby 
w tym jeszcze roku. Potwierdza to półurzędowy
Monitor, m ó*iąc, że między Buffetem a większo­
ścią 25go lutego nie ma sprzeczności, ponieważ 
mii;ister spraw wewnętrznych uznał potrzebę roz­
wiązania Izby w tym jeszcze roku. Monitorowi 
id jie  przedewszyatkiem tak  jak  republikanom o nie­
dopuszczenie banapsrtyBtów. C ała więc kam pania 
wyborcza będzie m iała tylko cechę koalicyi prze­
ciw napoleanistom i pod wpływem tej na nieb 
zmowy nastąpi rozwiązanie Izby. Dla tego to  
G sm betta tak łagodne wyznaje publicznie zsaady, 
aby uchylić obawy przed republikanam i. Zape­
wne tylko będzie tu  szło o term in rozwiązania 
Izby.

Onegdsj odbył się w Londynie ak t wprowadze­
nia królewicza księcia W alii na godność wielkiego 
m istrza lóż wclao-m ularskich w Anglii. Obecnych 
było, jak  donoszą, przeszło 12,000 osób i deputa- 
cye z zagranicy. Wieczorem dany był wielki obiad 
na cześć nowego m istrza. Poprzednikiem  księcia 
Walii był hr. Ripon, który złożył ten urząd  i 
przyjął wiarę katolicką. Książę W alii nie p ier­
wszym jest z domów panujących, co w tej sekcie 
piastują urzędy. Królewicze Pruscy i  cesarze R o­
syjscy byli i są  masonami, i przez udział swój 
nie dopuszczali, aby wolno-mularstwo przeciw dy- 
nastyom wystąpiło. Teraz głównie wymierza ono 
ciosy swa przeciw kościołowi. K siążę W alii nie 
doda mu ani św ietności, ani siły, bo nie używa 
osobiste] powagi, będąc wmieszany t ie  raz  w skan­
daliczne sprawy i process, i nie uchodząc za gło­
wę polityczną. Za to daje się powodować z Berlina.

niem w łonie gabinetu zastanawiać, a nawet

Ostatnie depesze telegraficzne „Czasu!*
L w ó w  30 kwietnia (pryw.). Na dzisiejszem 

posiedzeniu sejmu C y w i ń s k i  wniósł projekt znie­
sienia propinacyi, oparty na częśoiowem przelania 
praw właściciela na gminy; oddane ten p ro jek t ko- 
misyi propinacyjnej. H o s z a r d  motywuje swój 
wnios»k o wykonywaniu nadzorów szkolnych. P rzy­
szłe posiedzenie w poniedziałek. —  Rząd na zapy­
tanie komisyi propiaacyjnej oświadczył, że na za­
sadę komisyi zgadza się i żednego innego projektu 
nie przyjmie, a  przelaniu gminie sprzeciwia się.

Wiedeń 30 kwietnia, (pryw.) Ogólne zgroma­
dzacie akcyooarysszów kolei Lwowsko-Czerniowie- 
ckicj potwierdziło zamknięcie rachunków linij ru ­
muńskich. Przyjęto również wnioski Toepfera: a- 
by Rada zawi&dowcza wcześnie d s ła  wiadomość o 
■rezultacie rokowań względem zniesienia sekwestru 
i aby R ada nadzorcza na nadzwyczajnem ogól nem 
zgromadzeniu w czerwcu mogła deć opinię swoją 
w tej mierze. W ypłata kuponów majowego i listo­
padowego nastąpi na 5 złr. srebrem , w ozem za­
żądaną będzie pomoc rękojmi skarbowej, ze stro ­
ny rumuńskiej 692,592 złr., a  ze strony austrya­
ckiej 984 010 złr.

" W i e d e ń  30 kwietnia (pryw). Donoszą z P resz- 
burga (Bretysławia) do Preaee, że książę A l f o n s  
zapytał listownie w Preszburgu względem najm u 
willi, gdyż zamierza osiąść w Preszburgu.

D u b r o w n i k  (Raguza) 29 kwietnia w nooy. 
Na obiad dworski zaproszonych było 50 oiób, między 
niemi obecniRosyanie i biskupi albańscy; rosyjski 
kapitan porucznik Boyle, który m iał na sobie wła- 
śaie otrzymany order korony żelaznej drugiej kla­
sy, siedział po prawej ręce Cesarza, który m iał 
na sobie wielką wstęgę jednego z orderów rosyj­
skich i wzniósł toast na zdrowie: „mego bardzo 
drogiego b rata  i przyjaciela, Jego oea. Mości Ce­
sarza Rosyi, którego urodziny dziś obchodzimy". 
Przed rezydent yą zagrała muzyka hymn rosyjski. 
Cesarz i wszyscy obecni powstali i stojąc wysłu­
chali hymnu do końca. W czorajszy obiad dworski 
dany był na cześć Derwisza paszy wraz z jego 
św itą ; obecni dygnitarze i  oficerowie tureccy i  wszy­
scy obecni otrzymali od Cesarza wyższe ordery. 
Ludność pełna zapału.

R z j m  29 kwietnia. Prezes ministrów M i a -  
g h e 11 i wyjechał dziś do Florcncyi dla powitania 
Ceaarzewicza Niemieckiego i jego żony. Król pod­
pisał dekret cofający projekt ustawodawczy o u i­
szczaniu cła wywozowego w złocie.

U T o w j  Jork 29 kwietnia. Donoszą z H a ­
w an  ny , że jenera ł V a l m a s e d a  ofiarował po­
wstańcom, którzy się do d. 30 m aja poddadzą, 
amnestyę.

M u r a a .  W i e d e ń  30 kwietnia, godz. 2 m. 45 
po poł. R enta papierowa 70*45 —  Renta srebrna 
74*70. u  Losy z r. 1860 111*65. — Akcye Banku 
Naród. 960. —  Akcye kredytowe 235*— . —  Londyn 
111*15 — Srebro 103*20. — Napoleony 8*88.—  
Dukaty 5*26—. —  100 Mark pruskich 54*35. — 
L om bardy— *— , —  Losy z r. 1864 —  *— . — Akcye 
kolei Karola Ludwika — * — . —  Akcye Lwowsko- 
Czemiowieckiej — * — . — Akcye kolei węg. półn.
wschód. —  * Akcye kolei węg.-wschod. — * —
Losy tureckie — *— . — Obligacye indemn. galicyj­
skie — *— . —  Losy premiowe węgierskie — *— . __

Usposobienie giełdy: — .

■iSDAKTOV: ODPOW IEDZIALNI? I WYDAWCA
£ .ra#o«S  K ł o b u k o w s k i

Mur* p a p i e r ó w  i  p i e m l ę t i a y *
jft.w*lkńw 80 kwietnia

« b re  8Błtry»okie an 100 ah. .
Ąjpony «*br. płatn# „ 
iable roiyjakio papier, sa 100 rub.
Prniki* Reiohsm. sa 100 M. . .
Oakat auetrjaotó 1 irtnka . . . 
iapolaondor 1 eiŁuka . . . .
Jblijf. Indemn. gafie, sa 100 sL .
*'/, nety metaw. „
& k listy SAltftW. m n . . . - 
L £ ^ Li,t7ZMt‘W"*) Gal. Zakłada 3 6 } * ^

j w s x § ®
s-proc. „ „
S-Pro«.............
T-proe. „ „
fiuty Mpotewne . . . .
t * „ *akL kred. włof. 100 ił. . . . .
t » obiig. poi. wgg. „ 120 sł..................

dla Han. i Praem. s 40*/.
Prioritety 100-proc....................................
ikoye Banka hipoteosc. gal....................
« kolei Karola Ludwika »Ł 210. . . . 
» „ Lwowsko-Oaern. «ł. 200. . . . 
„ » Wareiaw*.- Wied. rb. 60. . . . 

I*/, lietj t ui .  Król. p0l»k. a. I. r. 100 . .
t  » n • u. „ n . „ . • . •
I i  ,  9 ™ n rar. 1 0 0 . . . .
i  ,  ,  likwid. „ „ 1 0 0 . . . .
tbilg. kolei tal. 100.

W ie d e ń  29 kwietnia, 
t*/. ajedHOO*. dług. pata. bank.
> » « „ irebr.
» Obligacje indemn. n il Auatryi .
• » „ eseekie
• u m  wpgierakf* .
•  » gaucjjekie ,
b - „ bnkowitak..
• ■ « dedmiogr, ,

ład***
1C4 60
104 npim
153 60
54 50
5 30
8 *6

87 76
77
86 76
93 —
91 —
92 . -

100 —
92 —

100 _
101 —
84 50
80 _
90 _

247 _
236 —.
147 —
91 —
96 —
96 —
92 60
80 50
86 —

70 60
74 90
99 —

81 —

86 75
79 25

102 50 
102 - -  
162 -  
54 -  
5 22 
8 80 

86 2» 
76 60 
86 26 
9* -
90 -•
91 -  
99 -  
91 7»
98 ~
99 -  
8* — 
76 — 
86 -

245 -  
232 -  
143 - -
90 -
95 -
96 -
91 -  
79 -
33

70 46 
74 80 
98 25 
an
80 60 
87 26 
8k 96 
78 60

&'/„ wggierak* potyczka kol, 
(po 300 frank.) 120 rfr.

Listy amtawm.
Banka naród, listy .

4 0 gaUcyjikie . . . .

6 » gali*, jaki, kred. włoSt.
6 „ wggierakie liaty. . .
6 „ sakładn kredyt, auto.
5 „ saki. kred. aierna. aestr,

opłacalne w 33 latach
6 „ Domin, pańatw. 120 dr. 
6 „ Banka gal. hipot. .

PołyctU  loteryjne
Leay połycaki a r. 1889 .

b 1864 .
■ » b I860 .

V, loeów peiyciki anatrya*.
pańatw. i  r. I860 . . 

Loey połycaki a r. 1864 .
.  prem. połycaki weg. 
p Comorente . . . .
,  Kredytowe . . .
* Żeglugi par. na Dunaj* 
« ksigoia Salm . . .

.  PaUj . . . 
s „ Klary . . .
» hr. St. Genoia . .
„ miaata Budy . .
„ kaieęia Windiaohgraeta 
„ hr. Waldatein . . .
„ hr. Kegle*ioh . . .
„ Rudolfa...................
„ tureckie 400 frank.

Akcye banku i pram .
Panku nazoA assiryiw. .

100 80

96 85 
76 7» 
86 20

86 *0
97

87 76 
197 
91 76

100 40

96 65 
76 - 
86 80 

100 60 
86 
96 60

87 26 
196 76 
91 25

974 
105 60 
111 70

116 50 
18S — 
83 80 
22 60 

166 50 
96 96 
87 25 
28 25 
28 -  
28 -  
28 26 
21 75 
23 95 
19 40

65 10

272 -  
106 -  
111 50

116 -  
137 60 
83 60
21 50 

166 -
94 76 
86 76 
27 76 
27 60 
27 60 
27 76 
91 25
22 76 
13 -

64 90

950

Zakłada kredytowego . . 
Żeglugi parowej na Dunaj* 
Kolei północnej Ferdynand* 
Kolei nądowej fr. a. . .

,, lachodnie; e. KUbicly 
„ Południowej . . .
» Galicyjskiej . . .
» Giemiowieokiej . . 
n Albrechta . . . .  
n wgg. półn.-wechodnlej 
» ka. Rudolfa 200 ił. ar. 
n AlfSldako-Fiumańakiej 
n Koeiycko-Bogumił. .
,i Siedmio grodskiej 
„ Oiaańskis; . . . .  
n w» chodnio-wggierek lej 
,, auatryack. póln.-iach- 
„ Francie?ka Jóaefa . 

Banku anglo-auatryackiego 
„ angJo-węgierskiege 
„ auatryackiego ogólnego 

Zakładu Kredytowego wgg. 
Banku franko-auatryaokiego 

„ franko-wggierakiego. 
r. galiojjs kiego dla handlu 

i praem. w Krakowie 
„ krajowego galicyjakiego 

we Lwowie . . .
„ galicyjskiego hipotecan. 
„ wiedeńskiego dla obrotu 

płodów . . . .
„ austryack. awiąakow.
„ dla obroti ogólnego 

Towaraystwa wyrobu cegieł 
maaayn. w* Lwowie

Obligi pierwezeńotwa
Keieł Haddmestraeńakiej .

» Kowyeks-Bogtmitatóe;

aądają ptarą
235 
460 -  
1*65 

SOI -  
189 -• 
142 25
me  -
146 25

y34 Ib 
*48 - 
19C2 

300 -  
188 60 
142 • 
236 60 
146 . .

122 60 
143 25 
131 -  
133 76 
129 -  
1*6 -  
62 75 

155 60 
167 -  
135 -  
12 -

122 -  
14S -  
130 -  
138 2» 
128 -  
194 50 
52 50 

1*6 26 
166 53 
134 7ł 
11 -

222 76 
49 10 
62 -

222 bC 
49 26 
61 -

------

— —
243 r

66 60 
20 -  
»6 --

65 60 
19 50 
94 60

— -— --  --

83 Z 82 60

Idłbicty 5%  ar.&o!ei eceani.
i«r. pniak. 100 s i r ) . 

„ Kmisys t  r. 1862 .
ssńnwowa 31. 500 fr. 
Bimieya & t  1867 .

„ i/olmeniow* Et, 500 ir 
Bony 1876—187* 67. 
yóln.e JFerd-lOO *Lm.r 

„ „ lOOal.w.fc.
» ,, w arbr.6*/p

saehodnla eseska aalÓO 
ałr. arbr. 100 ałr. w. a. 

» połudn. półn. niem 5*/, 
śe 100 ałr. w. a. 
i*/, w srebrze . .

n gaLKerJjud.300 ił.w.a. 
wsrebr.S'/'ialOO . 
Kmisya IL . . . .

„ Lwowsko-Oserniow. po 
300 ałr. (w er.5"/*»* 1 
Kmiaya r. r. 1867 .

„ Biedmiogr. 200ałr. w.r
„ ka. Rudolfa 300 ałr. wji.

w arebr. 5'/, w  100 ałr. 
„ półn.-caeekapo300ałr 

(arebr. 5*/, *a 100) . 
Towar*. łegL par. na Dunajr.

aa 100 ałr. m. k. . 
Auatr. Lloyd 100 ałr. m. k, 
Towara. pragski* praemyało- 

we ł*Ł po 800 ab.

Wakity.

OesarskU korony. . . .  
w dukat na wage •
» - obrąeakow-

Seto *1 marto . , 
Kapoleondory . , . | | 
S ftytoja . . . . .

94 
92 60 

140 26 
138 -  
112 26 
223 -  
97 40 
92 60 

105 50

91 -

95 76

102 60 
101 -

80 50 
85 
76 76

90 76

8S 75

6 28 
5 26

8 89

93 60 
92 -  

140 -  
<S7 60 
119 ** 
221 -  
97 20 
92 26 

106 -

90 5C

95 60

102 -  

100 60

80 -  
84 60 
76 -

90 60

6 27 
6 24

Luidory (niemiecki*) . 
■awereny angielski* . 
Iraperyały rosyjskie .
Srebro ...................
Srebro, kupony . . 
Talary awiąskow* . . 
Freski* bilety kątowe

L w ó w  29 kwietnia.
Xfckat holenderski . .

„ eeeartki . . . .
Półimperyał roayjaki . ,
Bubel arebrny roayjaki .

„ papierowy . . .
Talar prutki . . . .
Liaty aaat. Tow. kr. gaL 57, 

” ” n n 4„
„ „ Banku hipotecan.

Obligi indemn. be* kuponów
Akcye kolei galio. K. L. b. k. 

„ „ lwowsko-caemio-
wieekiej 

* banku hipotecan. gal.

Waansamwai 28 kwiet.

Liaty aaatawn* 1 t u.  rab. 
» » ^

kupon 
,  „ nowe

kupon 
» lidwid&ejjnt.

Kolej warciawt^'Wiedetaks 
bydgoska

h»daj«j ptao*

11 24

':08 Sf 
i 08 80

1 66

11 14

!04 16 
108 15

Ha — 
1 62

95 40
96 40

92 40

79 90

91 3i 
73 -

tereapolak* 119 60_____
M ika 1101 00100 00

5 20 6 12
6 24 6 17
9 10 8 96
1 70 1 62
1 58 1 62

86 40 86 90
76 90 7C 40
91 76 91 10
88 — 87 26

286 26 284 60

147 _ 145 26
247 —246 —

96 10 
96 Ib 

140 
92 10 

170 
79 66 

163

79 60 
118 60



Nowe wydanie z roku 1875.
Oświata Indn.

1. Rodzina, przez Pawła J a n e t . . .  1 talar
2. O obowiązkach człowieka,

przez Silvio-Pellico—i Przewodnik 
ewangeliczny, przez de Gerando 1

3. Droga do szczęścia, pr. Droza 1
4. Filozof na poddaszu, pr. Sou- 

v e s t r a ............................................................ I
5. Vaukn bezpłatna 1 obowiąz­

kowa, przez Julii sza Simon . . .  1 
Nabywca tych pięciu dzieł r a z e m ,  płaci zamiast

5 talarów, tylko t r z y  talary. V (U H ),
Dzieł tych dostać można n wydawcy K. FOR­

STERA, w B e r l i n i e ,  24 Leipzigerstrasse, prze­
syłając należność w liście f r a n k o w a n y m .

IWłlTECEJJIlffflr
lonstantego Wiszniewskiego

Iw K r a k o w i e  przy ulicy Floryaóskićj 
dostać można świeżej

KRO W IA N K I
styryjskiej. (948-6-)

Nauka Homeopatyi
II. wydanie zupełnie nowo opra­
cowane 1 n zn p ełn lon e wed 

postępu umlejętnośoi,
(60 arkusiy dmku) 

przez
Dr. A. Kaczkowskiego

opuści prasg w Październiku b. r.

F O R A D M la  MATEK
o pielęgnowaniu i wychowywaniu 
dzieci, oraz o leczeniu Ich chorób 

od urodzenia do siódmego roku
przez

Antoniego Kaczkowskiego,
Dra medycyny, chirurgii, operatora i akuszera, 

prak. homeopatg we Lwowie.
Do nabycia: 

w K r a k o w i e  w księgarni D .  K . F r i e -  
d l e i u a ,  — we L w o w i e  w księgarniach 
pp. Czajkowskiego, Gubrynowicza, Milikow- 
skiego, Richtera, W ilda i w aptece p. Piotra 
Mikolascha, — w P r z e m y ś l u  w księgarni 
Braci Jelenio w, — w W a r s z a w i e  w księ­
garni Gebethera i Wolfa, — w P o z n a n i u  
w księgarni Daszkiewicza, — w P e t e r s b u r ­
gu  w centralnćj homeopatycznśj aptece Fr. 

Flemminga.

Ta mir znajdują się tegoż 
autora i

Broszurka O stosownem użyciu parowćj łaźni.
— O prezerwatywnych środkach a) 

przeciw zarazie bydlęcej, b) prze­
ciw ospie owczćj, c) przeciw wście­
kliźnie. (1067-1-2)

— O dyecie homeopatycznśj, IL wyd.
— O leczeniu holery azyatyckiśj.

Wydawnictwo

OJCZYZNA
w e  L w o w i e .

Pragnąc ułatwić jak najbardzićj 
z uaszój strony prenumeratę Ojczyzny, 
podczas trwania obecnćj sesyi sejmo- 
wój, na którą Redakcya naszego cza­
sopisma szczególną zwraca uwagę, o- 
twieramy na miesiące Maj i Czerwiec

prenumeratę specjalna
którój cenę oznaczamy na 3 zł. reńskie.

Numera Ojczyzny od dnia 29go 
Kwietnia, w którym podamy sprawo­
zdanie z pierwszego po feryaeh świąt 
unickich posiedzenia sejmowego do Igo 
Maja, prenumeratorowie przybywający 
od Igo Maja otrzymają „gratis."

Prenumeratę nadsyłać najdogodniej 
przekazem pocztowym.

Odcinek Ojczyzny zostanie w mie­
siącu Maju znacznie wzbogacony nader 
interesującemi pracami. (1134-1-3) 

Lwów, d. 27 Kwietnia 1875 r.

Przestrzegam,
iż długów nie mam, weksli nie wysta­
wiam, — zatem, gdyby się kiedy bądź te 
lub owe pojawiły, żadnych płacić nie będę.

Rybna d. 25 Kwietnia 1875 r.
(1116 1-6) Marol Grosa.

Potrzebny jest Ekonom
do wai o pół mili od Krakowa. Dla bliż­
szego porozumienia, pragnący objąć tę po­
sadę, mają się zgłosić do kamienicy pod 
L. 263 przy ul. Sławkowskiej w Niedzielę 
dnia 2 Maja b. r. od godziny lej w połu­
dnie do godziny 3ej. (1117)

Celem zaprowadzenia słynnego i bardzo 
pokupnego artykułu pożywczego, poszukuje 
się rzetelnego (837-3-3)

mającego odpowiednie fundusze. Oferty znac. 
Y. 8689 przyjmuje ekspedycya ogłoszeń Ru­
dolfa Mossego w Wiedniu, 1. Seilerstatte 2.

C zuję «ię z wdzięczności spowedo- 
waiiym, publicznie zaświadczyć, iż przez 
użycie Balaamn Bllflngera*) zu­
pełnie wyleczony zostałem z mo­

ich kflkoletnleh reumatycznych 
cierpień w stawach kolan, z których le­
karze wyleczyć mnie niemogli. Użyłem tego 
balsamu B i l  linger a  podczas jednej z 
moich podróży w interesie do Magdeburga. 
Ponieważ wielu cierpiących wstrzymuje 
pewne uprzedzenie przeciw używaniu 
tego balsamu, przeto uważam za stosowne, 
polecić balsam Rilllngera z zupeł­
nego przekonania do zwrócenia nań 
ogólnej uwagi. Również staraniem mo- 
jem będzie, postarać się w mojej ojczy­
źnie o rozszerzenie tego balsamu itd. itd.

Obecnie w Magdeburgu, 2 Stycznia 1872 r.
J .  de Groen, z Rotterdamu.

*) Do nabycia w Krakowie w aptece 
Dra FI. Sawiczewskłego. (380-2-2)

Dyrektor: 
J ó z e f  K ic iń sk i.

W Krakowie przy ul. Ś. Jana l¥r. 313
otwartą została

Fabryka cukrów deserowych
KARMELKÓW I CZEKOLADY 

J ó z e f a  C y w i ń s k i e g o .
Ceny cukrów, karmelków i czekolady są następujące:
1 funt cukrów deserowych z nalepszemi smakami 
w kilkunastu gatunkach w pudełku 1 złr. — 1 f. 
owoców w pudełku 1 złr. — 1 f. cukierków na ka­
szel c. 70. — 1 f. karmelków nadziewanych w naj­
lepszym gatunku c. 80. — I Ł  karmelków zwycz: 
nych c. 70. — 1 f. cukierków miętowych c. 80.
1 f. skórek pomarańczowych 1 złr. — 1 f. migda­
łów smażonych c. 80. — 1 f. prajlinek czekoladowych 
1 złr. — 1 f. czekolady Nr. I  złr. 1-20. — 1 f  cze­
kolady Nr. I I 1 złr. — 1 i. czekolady Nr. HI 80 c. -  
1 Ł czekolady w proszku z wanilią 80 o. -  1 f. 
czekolady w proszku bez wanili 70 c. Wielki 
wybór bombonierek paryskich. Biorącym 
naraz 10 funtów odstępuje się stosowny rabat. rP .
Cukierników, Kapców, jakoteż Szanowną Publiczność 
uprasza się o łaskawe zamówienia, które natych­
miast wyekspedyowane będą, ręcząc za doborowy 
towar i staranne opakowanie. Wszelkie zamówienia 
z prowincyi uskutecznione będą szybko i za po­
braniem pocztowem. (1112-1-) I

Jni nie trzeba froterów!!
\  . W i s c l l i n a  prawdziwą ^

|kau czukow o-w oskow ąL w” ^

CZAS z Soboty 1 Maja 1875.

DYREKCYA
Towarzystwa Zaliczkowego w Kralowie

„Spdłka zarejestrowana z Dieograoiczong odpowiedzialnością"
ulica 8. Jana Nr. 305,

zawiadamia strony interesowane, że przyjmuje do swój kasy na książeczki 
wkładkowe tak od Członków należących do Towarzystwa, jak i od osób ob­
cych nie należących do takowego, wszelkie sumy jako oszczędność i od tych 
oblicza procent od chwili ich złożenia aż do daty podniesienia, a mianowicie:

1) z trzechmiesięcznem wypowiedzeniem Sfedm od sta rocznie
2) z krótszem wypowiedzeniem S z e ś ć  od sta rocznie. (1133-1-9) 

Kraków dnia 29 Kwietnia 1875 r.
Kasyer: 

N ikodem  L enczew ski.
Kontrolor: 

J g n a c y  N ow icki.

JA N  K L E I N
zakład harmonij, Mariahilferstrasse 86 w Wiedniu.

Filia w P«»nle, Kerepeachcntraue S.
5 3 s* medalem za postęp,

odznaczoną została, poleca najlepszą szkolę do nauezenls 
S ie  samemu, przezco wszelkie nuty w cyfrach częścią na składzie 
są gotowe lub też na żądanie mogą być przełożone, mianowicie dla 
harmonijek ręcznych po cenach złr. 5, 8, 10, 12, 16, 20,

24, 30, 36, 48, 65, 80, 95 i 120 złr.
Następnie chromo tycznie strojone tudzież ręczne harmonijki fortepia­

nowe, melofony, harmonijki fletowe, harmonie, melodlony (har­
monie do kręcenia) itd. — Blustrowane cenniki przesyła na żądanie odwrotnie i opłatnie.
i wszelkie do P®Mw grających i harmonij do kręcenia n ow e  w a l c e

0 w ten obręb wchodzące odnowienia. (1114-1-“ '

Bilety wiiylowc od 50 cut.
za 100,

Monogramy od 1 sir. za 50
listów i 50 kopert,

Koperty i  flrmę 3 zlr.za iooo, 
Materyaty piśmienne 1 ry­

sunkowe
sprzedaje po cenach tanich i za­
mówienia z prowincyi prędko 8 
rsetelnle wykonywnje (529 32-)

F. Sznhlewloz
ulica Grodzka L. 62 w Krakowie.

2ch zdolnych i porządnych snbjektdw
oraz trzech praktykantów

znajdzie natychmiast umieszczenie w je­
dnym z najpierwszych handli korzen­
nych w Krakowie.— Bliższą wiadomość 
u d z i e l a p . P i e t e r k i e w i c z ,  sekretarz 
kongr. kupieckiej. (1086-3-3)

-3)

W aptece „pod Słońcem"
I Dra Flor. Sawiczewskłego

dostać można świeżej

K R O W I A N K I
styryjskiej.

(1063-3-6)

H u n y a d i  J a n o s
wodę mineralną gorzką

zawsze świeżą, dostać można w skła­
dzie głównym

Józefa Goldwassera
w Krakowie ulica G r o d z k a  L. 117.

(952-3-6)

Krowianki
PASTĘ

do zapuszczania posadzek
poleca handel pod firmą

ANDRZEJA SCHULTZA
w Krakowie, Rynek Nr. 26.

K S *  Zamówienia zamiejscewe bezzwło- 
|cznie uskutecznia. (749-1-10)1

| Uwiadomienie dla dam.
Ram zaszczyt zawia­

domić Szanowną Pu-

_ którój używa fizyk miejski 
do szczepienia dzieci —  dostać można 
wAptece „pod bisłjm Orłem" A .  Sie­
dleckiego w K rakow ie.

(1074-2-6)

L . H I R S C H

SCHOTT ENi-tlNf

fllateryały budowlane.

F r a n o l s z e k  S o h i f f l
hodowoa chmielu i zakupujący za prowizyą chmiel 

zadecki miejski i wiejski, poleca
| izosepki ohmiel. se  swoioh chmielników

z G o l d b a c k  lub E f f e r t h a l
tOOO sztuk sortowanych widocznie najcięż. gatunku 

chmielu wczesnego . . . , złr. 15
1000 , całkiem zdrowych dobrych szczepków

s p rz e d a ż ............................... złr. 12
1000 .  zwykłych na sprzedaż . . . złr. io
1000 .  późnego chmielu (nowy najoięż. rodzaj)

: szczególność............................złr. 20
aa miejscu w Sadeczu (Saaz) za nadesłaniem gotówki.

Adres na telegramy i listy: F r u ń *  S e h f t f S  
| las S a a s ,  r n h i n e n .  (969-147-150

l Podpisany zgromadziwszy znaczne z a p a s y  wszelkich m a t e r y a ł ó w  budo- 
* **7 w. ,^ch w składach moich pod Zamkiem, nad Rudawą i pod klasztorem Zwierzy- I ̂  “  . PodeJnJ uJ§ się jak w latach dawniejszych dostawy choćby najy.na- 

w Krakowie krótko c*,ł^js*ych par tyj tychże po ceRach nader umiarkowanych, 
potrwa i ie * tego po-L . r «dejmuję się również wszelkich budowli pod kierun- 
wodu wpisy dla nau- kiem odpowiednich majstrów i budowniczych.
Mala ł” r. dpztUuo- I 4 • T?0™’- Pr̂ imufie zamówienia znajduje się na teraz pod Zamkiem

* '  n ie .z k a m  g dawniej było bioro piły parowej i jest otwarte codzień od godziny O 
z rana do 9  wieczór. —  -wać będę. Bieszkam 

przy ulicy Szczepań­
skiej pod Ii. S36 na II.
piętrze.

Niżej podpisany udzielał naukę kroju sukien dam- 
[ skich dotychczas wyłącznie we Lwowie i wscho-1 
dniej części naszego kraju z wielkiera zadowoleniem 
S. P. T., oczem najlepszy dowód daje rozejście się 
jego dwóch nakładów dzieła .Najnowsza i najpra­
ktyczniejsza, metoda kroją sukien damskich.- To

fo nie mało zachęciło do wydania 3 nakładu, w 
tórym, prócz krojów dla osób średniej konstrnkcyi, 
otyłych, dziewczątek i chłopczyków, podał tablicę 

do obliczania materyi na suknie, oraz praktyczny 
sposób zdejmowania gamirunków żurnali dla prze­
niesienia ich na suknie. Na ostatku dodał rozdział 
o estetyce w stroju i harmonii kolorów w obieraniu 
się, odpowiednio do koloru włosów, cery, tempe­
ramentu i wieku.

Przyjmuję na dwutygodniowy kurs za opłatą 5 złr. 
a na 4 tygodniowy z udzielaniem szycia 9 złr. — 
Ceaa dzieła dwu tomowego kosztuje 5 złr.

Ksawery Kłodziński,
(153-3-) nauczyciel kroju sukien damskich.
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(940-6-10)

Joachim Frommer.
T & nlte E m e r y - T a r c z a

jest kołującym pilnikiem, który porusza się z szybkością obrotu jednej an- 
gielshśj mili na minutę, a którego ostre powierzchnie nigdy nie tępieją.

Ustawione na szczegółowo kn temu zbudowanych machinach, zastę­
pują tarcze te działalności pilnika, bruska, dłuta, hyblarni i tokarni.

Wszystkie odlewarnie, warsztaty machin, zakłady 
lokomotyw i wagonów kolejowych, budowania okrę. 
tów, każdy warsztat naprawy machin, każdy tartak I fa­
bryka [obrabiania drzewa (powinny machiny te i tarcze Emery 
wprowadzić w użycie. (1003-3-39)
M. Selłg junior & Co. w Wiedniu, L EUsabethstr. 15.

Jedyna ajeneya w Europie 
TanHe Company, Stroudsburg, Pensylwania w Ameryce.

Illustrowane katalogi i cenniki darmo. — Odprzedającym zniżka.

N S S K S
( Ł

Uniwersalne slewnikl, 12’ szerokości z poprzeczną osią po złr. 
w- a\ Siewnilci rzędowe (dryle) wszalakiej ilości rzędów. — Angielskie prze- 

trząsacze siana. Grabie konne ze stalowemi zębami. — Młockitrhie re- 
C*ne, system sztyftowy, po złr. 125. — Młockarnie sztyftowe o sile 1 do
2  kom V I O  złr. — Robey &  Co. Lincoln, stałe 1 przenośne 
machiny parowe i lokomobile rozmaitej wielkości, młockarnie pa­
rowe, młynki ltd. — Amerykańskie kosiarki walcowate do koszenia darniny w 
ogrodach t parkach. —  Sikawki ogrodowe i ogniowe —  Aparata szlifirsleie do 
kosiarek, inne noże i wszelkiego rodzaju mac tiny gospodarczo - rolr, icze polecają 
poręczając za dobroć 1

A. Mackean dc Gomp.
Pełnomocnik Louis Ntern, 

w Krakowie przy ulicy Floryańskiej 351 naprzeciw hotelu pod Różą.
Generalna ajeneya i skład amerykańskich orycindlnych 

WaItern_A. Wooda kosiarek do trawy I żniwiarek do 
zboża. —  Illustrowane katalogi o tychże z wydrukowauemi zdaniami zna­
nych panów gospodarzy wiejskich w GaUcyi i Królestwie na łaskawe żądanie 
darmo i opłatnie. —  (1078-3 6)

Marmur, nieobrobiony, i gotowe obrobione towary marmurowe ze szlązkich 
mormurołomów A .  jflackean dl Comp. w Gross-Kunzcndorf 
pod Nissą ( Neisse).

Ces. król.

Kolej galicyjska
uprzyw.

Ludwika.

O b w i e s z c z e n i e .
Z dniem 1 Maja b. r. wchodzą w życie nowe specyalne taryfy dla prze­

wozu zboża, ziarn strączkowych, wyrobów mełtych i nasion olejnych, jakoteż 
i próżnych worków, pomiędzy rumuńskiemi i galicyjskiemi stacyami z jednój 
strony, a Szwajcaryą i Rzeszą niemiecką południową z drugiój strony.

Bliższe szczegóły powziąść można z ogłoszenia w tym celu publikowa­
nego, jakoteż i taryf znajdujących się po wszystkich stacyach. (1126-3-3)

Lwów dnia 23 Kwietnia 1875 r.

Mam zaszczyt zawiadomić Szanownych 
obywateli Krakowa i okolicy, źe o( 
d. 21 b. m. objąłem na krótki czas 
sklep od cukiernika p. J. M a j e r a  
h  Rynku głównym pod Nr. 35 z zawieszeniem sprzedaży towa­

rów w hotelu Drezdeńskim.
Upraszam Szan. publiczność, ażeby ra 

czyła mię nadal w lokalu otwartym w Ryn­
ku głównym (dawniej cukiernia p. Majera 
swemi łaskawemi względami zaszczycić.

Przedkładam mały wyciąg z cennika 30 
centowych przedmiotów, niezbędnych dla 
wszystkich.

Ilia  dani:
1 czepek aksamitem lub jedwabiom ubrany, 

w najlepszym gatunku, tak zwany „An-
got“ .........................................tylko 3 0  c.

1 czepek nawleczony wstążką jedwabną 30 „ 
l czepek kreplisowy z ryżą, tak zwany

„czepek ra n n y " ....................................30 „
I duży fartuszek biały lub kolorowy 30 „ 
1 para białych lub kolorowych man- 
■ kietów z kołnierzykiem, karbowanych 

lub gładkich w 50 gatunkach . . 30 „
1 łokieć wied. ryży w najlep. gatunku 30 
1 kołnierzyk a la „Maria Stuart" z 

podkładką usuwającą przyszywacie 
kołnierzyków do sukni . . . . 30 „ 
dtto z krepliny w różnych barwach 30 „ 

1 ozdobny kołnierz (fichu) nadający 
się do każdej sukni i szerokości szyi, 
tak zwany „Pompadour rige“ . • 30 „ 

3 kołnierzyki żałobne z krepliny. • 30 „
1 kokarda z atłasu lub jedwabiu, z

frendzłami i b r o s z ą ...................... 30
1 „Lavallier“ w najlepszym gatunku 30 n 
1 para podwiązek jedwabn. z klamrą, 

kokardami, elegancko ubrane . • 30 „
1 para nician. rękawiczek z sztulpkami 30 „
1 para pończoch do kurzu . . . . 30 „
1 siteozko do herbaty z chińsk. srebra 30 „
1 bransoleta w o n ie jąca ...................... 30 „
1 bransoleta kauczukowa . . . . 30 „
1 trójrzęd. naszyjnik zawsze woniejący 30 „
1 piękny dyadem z perłam i, zwany 

„ E lis a b e th " .......................................30 „
Je3t jeszcze bardzo wiele przedmiotów dla 

dam, których się tu nie wylicza, a każdy 
przedmiot tylko 30 cnt.

D la mężczyzn:
1 para mankietów ze spinkami gorseto-
, w?™1.  .........................tylko 30 c.
1 tabakierka z chińskiego srebra. . 30 „
1 tytonierka „ „ . . 30 „
1 scyzoryk o 3ch ostrzach . . . . 30 „
1 pulares na cygara lub cygareta . 30 „
1 album r a  25 fotografij z złotą oprawą 30 „
I wiele niezbędnych dla mężczyzn rzeczy, 

które nie są wymienione, tylko po 30 c. 
D la dzieci:

1 haftowana koszulka - tylko 30 c.
1 para ściąganych majteczek . . . 30 „
1 haftowany kaftaniczek...................... .30 „
1 fartuszek z ręfeawkami . . . . 30 „
1 remontoir zegarek (do naciągania

bez kluczyka......................................... 30 „
1 portmonetka na kształt zegarka . 30 „
1 notatki skórkowe w złotej oprawie 30 „
1 scyzoryk w oprawie z perł. macicy 30 „ 
Bardzo wielki wybór rzeczy dla dzieci, każ­

da sztuka tylko 30 cent.
Podarunki na Imieniny luk 

urodziny: 
l ładny koszyczek z woniejącemi wint gro­

nami ....................................tylko 30 c.
1 a lb u m .....................................................30 „
1 garn itur: broszka i kóiczyki . . 30 ”
1 cudowny igielnik, wydający na ko­

mendę i g ł ę ......................................... 30 „
100 sztuk igieł angielskich w ładm m

p u d e ł k u ...............................................30 „
1 świecznik z srebra chińskiego . . 30 „ 
Bardzo wiele gatunków odpowiednich na 

podarunki, imieniny i urodziny, są do 
nabycia tylko po 30 cent. (1082-5-) 

Zamówienia z okolicy upraszam adresować

Czcionkami Drukarni L e o n a  P a s z k o w s k i e g o .

P yrehcya rucha.
I$n. RSnigsbergera zdo: (j    ___ ____

Wiednia^ tymczasowTgłó 
wny Rynek L. 35 w bazarze 
30-centowym w  Krakowie

E 8 8 E N C Y A
z Salsaparyll Oolbert.

Joden z najdawniejszych i najskuteczniejszych ro­
ślinnych środków, krew czyszczących, w chorobach 
złego przymiotu (syfihtycznych), zanieczyszczeniu 
krwi i wyrzutach na ciele. Metoda użycia w pol­
skim języku. (577-12-24)

Dostać można w Paryżu w aptece pana Colbert 
w passażu Colbert, Nr. 7 et 8, — w Krakowie u p. 
Trauczyńskiego aptek, i  u  p. f f .  Redyka aptek.

rZ zaręczeniem.
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M  DES C 0 1 IŁ B E S .
W oda do zębów przygotowana 

według recepty od Indian bieli, utrzy­
muje, zabezpiecza od próchnienia i leczy najgwał­
towniejszy ból zębów, wzmacnia dziąsła i nadaje 
woń bardzo przyjemną w ustach.

Medal na wystawie w Lyonie w roku 1872.
Skład główny w Paryżu 61, rue Hauteville. — 

Dostać można w K r a k o w i e  w aptekce P. Trau- 
czyriskiego i w aptece P. Redyka, — we L w o w i e  
w aptece P. Mikolascha. (579-9-12)

Prawdziwe
Pigułki Morlsona.

Pa ARTHAUD MOULIN.
Nailepize ze środków czyszczących i przeczyizcia- 

ąeych krew wa wszelkich słabościach złego przy- 
jiiotu, nadto w zołzach, liszajach, wyrzutach skór- 
iych i zepsuciu krwi. (20-42-)

Bklad główny w Paryżu u p. Arthaud
aptekarza, 30, ulica Louis le Grand, — w Krako­
wie w aptece p. Trauczyńskiego pod Koroną w Ryn­
ku głównym i w aptece W. Redyka.

S?w-4
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8 , u l i c a  V i v i e n n e ,  w  P a r y ż a .
Środek ten w stanie ciekłym bez smaku żadnego, 

podobny do wody mineralnej, łączy w sobie pier­
wiastki wyrabiające krew i kości. Ze wszastkich 
jreperatów żelazistych jest on najwięcej racjonalny 
i dlatego to przyjęty został przez najznakomitszych 
lekarzy. Bardzo dobrze się nadaje do temperamen- 
tów młodych panienek delikatnych, których rozwój 
ciała jest trudny, lub został spóźniony, dla pań 
cierpiących na nieznośne boleści żołądka, pocho­
dzące z bladaczki, wyniszczenia, białych upławów 
lub braku regularności, dla dzieci bladych, wątłej 
budowy i delikatnych i dla wszystkich osób cier- 
ńących z niedokrwistości. Skuteczny, szybko dzia- 
ający, mogący być zniesionym przez najdelika­

tniejsze żołądki, środek ten nie sprawia ani zatwar- 
dzenia ani nie działa szkodliwie na zęby. Oto są 
przymioty, dla których użycie jego zalecają lekarze.

Dostać można w aptekach we Lwowie pp. Miko- 
laecha, Beisera i Ruckera; w Krakowie pp. J . 
Trauczyńskiego i W. Redyka; w Brodach Kuliaka 
i Franzosa; w Rzeszowie u p. Schaittera; w Czer- 
niowcach w aptece p. Golichowskiego.

F .  H e r n r e u t c r
w Wlednin, Hernals, Hanptsrasse 115

obok kolei konnćj.

Za rzetelnem poręczeniem
i l k a w k l  dom ow e, ogra iłowe 1 o- 
ąniow e wszelkiego rodzaju z podwójnie dzia- 
łającemi metalowemi przyrządami do polewania 
i w e n t y l a m i  k u l i s t e m i ;  węże do sikawek, 
wiaderka i przyrządy dla straży ogniowój. — 
W iedeńskie uprzyw. przyrządy do 

wydobywaniu wody, 
najlepszćj konstrukcyi, na każdą głębokość, któ­
re przy studniach domowych i ogrodowych i dla 
fabryk także do polewania wodą i odprowadze­
nia wody w rurach lub wężach na każdą wyso­

kość i odległość urządzone być mogą. 
Pom py do wszelakiego użytku, 

pompy do budowli, szybów w kopalniach i gno­
jówki, pompy do piwa, wina, oliwy, nafty i za­
cieru, pompy odśrodkowe i parowe, machiny do 
poruszania siłą gazu i inne przyrządy do poru­

szania we fabrykach jaknajtaniój. 
Illustrowane cenniki bezpłatnie. (1014-2-20)

Do dzisiejszego Nru dołącza 
się dla prenumeratorów za­

miejscowych „Cennik wyrobów czeko- 
adowych z fabryki W. Lipińskiego. “

Odpowiedzialny Rządca Drukarni J ó z e f  Ł a k o c i ń s k i .


